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POZNAŃ w 1900 roku liczył 110 tys. mieszkańców 
tt 19oi roku — 380 tysięcy 
w 1965 roku będzie nas — 432,2 tysięcy

*
Mamy wiele starych domów, starych ulic, przestarza­

łych urządzeń komunalnych. Większość z nich zbudowa­
no na przełomie XIX i XX wieku, z obliczeniem na 250- 
tysięczne miasto.

ROK 1965 zakończy pierwszy etap wielkich zmian w 
Poznaniu, który ma zapewnić miastu prawidłowy dalszy 
rozwój urbanistyczny i gospodarczy. Stąd potrzeba no­
wych nakładów inwestycyjnych:
NAJPILNIEJSZE:

— w gospodarce komunalnej — 1,9 mld. zł (727%)
— w gospodarce mieszkań. — 2,7 mld. zł (266%)

PILNE: ---------------- --------------
— w przemyśle —

2 mld. zł ( 6On/o)
— w urządzeniach 

kult.-socj. —
1,2 mld. zł (257%)

— w transporcie 
i łączności —

0,7 mld. zł (320°/o)
— w obrocie

towarowym —
0,3 mld. zł (115%)

(W nawiasach podano pro 
cent wzrostu w stosunku do 
poprzedniej pięciolatki.)

Ogółem inwestycje (brut­
to) — ponad 9 mld. zł!

TYLE PIENIĘDZY 
POTRZEBA

NA SIEDMIOLETNI
ROZWÓJ POZNANIA

Dziś sesja RN 
m. Poznania

(Inf. wl.)
Dziś o godz. 9 w sali posiedzeń 

Rady w Nowym Ratuszu rozpo­
czynają się dwudniowe obrady 
VIII sesji Rady Narodowej m. Po­
znania. Porządek obrad pierwsze­
go dnia przewiduje sprawozdanie 
z realizacji uchwał Rady Narodo­
wej za rok 1958 oraz omówienie za 
dań i działalności przemysłu drób 
nego i rzemiosła w świetle po­
trzeb gospodarki miejskiej. Drugi 
dzień sesji poświęcony jest stano­
wi i potrzebom komunikacji miej­
skiej, zmianom w składzie osobo­
wym Rady Narodowe? iw. dozna­
nia oraz ustaleniu wysokości ob­
niżek czynszowych za niektóre lo­
kale użytkowe. (cz)

Sesja WRN 
poświęcona rozwojowi 
miast i miasteczek

(Inf. wl.)
5 marca br. o godz. 10 w sali 

Garnizonowego Klubu Oficerskie­
go w Poznaniu odbędzie się II se­
sja Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej. Porządek obrad przewiduje 
m. in.: referat na temat rozwoju 
gospodarczego miast i miasteczek 
woj. poznańskiego, uchwalenie pla 
nu pracy WRN na rok 1959 i wy­
bór Kolegium Orzekającego do 
spraw karno - administracyjnych 
przy Prezydium WRN. (cz)

Uroczyste 
pożegnanie 
prot. dr. J. Kostrzewskiego

(Inf. wl.)
Wczoraj w godzinach połud­

niowych w sali Prezydium Ra­
dy Narodowej miasta Poznania 
odbyło się uroczyste pożegna­
nie, odchodzącego w stan spo­
czynku i poświęcającego się 
wyłącznie pracy naukowej, dy­
rektora Muzeum Archeologicz­
nego w Poznaniu, nestora pol­
skiej archeologii — prof. dr. 
Józefa Kostrzcwskiego.

W czasie przyjęcia zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
RN — mgr Stefan Marzec, 
wspomniał olbrzymie zasługi 
prof. dr. Kostrzewskiego dla 
rozwoju nauki, a w szczególno­
ści dla krzewienia wiedzy o 
pradziejach Polski na ziemiach 
w obrębie Odry, Warty i Wisły.

Przybyły na uroczystość wicemi­
nister kultury i sztuki — Zygmunt 
Garstecki złożył sędziwemu Jubi­
latowi życzenia sukcesów w dal­
szej nieprzerwanej pracy dla do- 
"ra polskiej nauki. Następnie prze 
mawiali przybyli z całego kraju 
naukowcy — profesorowie wyż­
szych uczelni i dyrektorzy mu­
zeów.

Dziękując za uroczystość, prof. 
Kostrzewski stwierdził, że 

2iuCn5e Pra®nie ukończyć swe pom 
nikowe dzieło całego życia, poświę 
rone zagadnieniom autochtonizmu 
^'owian na terenach od Odry do Wisły,
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Dziś koncertuje W. Makużyński
Dziś poznańscy melomani po 

witają u siebie znakomitego 
pianistę — Witolda Malcuzyń- 
skiego, którego zapowiedziany 
na godzinę 19.30 koncert wzbu­
dził ogromne zainteresowanie. 
Nie wszyscy, niestety, będzie­
my mogli podziwiać wirtuoze­
rię pianisty bezpośrednio. Bi­
lety na koncert" rozprzedano 
bowiem na długo przed termi­
nem.

Nasze zdjęcia pochodzą z po­
bytu Małcużyńskiego we Wro­
cławiu; entuzjaści — jak zwy­
kle — proszą o autografy (z 
lewej) podczas gdy małżonka 
cierpliwie oczekuje powrotu 
mistrza z koncertu (z prawej).

Fot. Tadeusz Drankowski

Kolejne spotkanie 
^acmillan - Chruszczów

Optymistyczne prognozy korespondentów 
brytyjskich

MOSKWA (PAP)
W rezydencji premiera W. Brytanii — Macmillana pod 

Moskwą odbyło się w czwartek dalsze spotkanie Macmillana 
z przewodniczącym Rady Ministrów ZSRR — N. S. Chrusz- 
czowcm.
W rozmowie wzięli udział ze 

strony radzieckiej — A. Miko- 
jan, A. Gromyko i ambasador 
ZSRR w W. Brytanii — J. Ma­
lik.

Ze strony brytyjskiej ucze-
stniczyli w 
i P. Reilly.

Jak podaje 
dent Reutera

rozmowie S. Iloyd

moskiewski korespon 
rozmowy te dotyczyć

miały sprawy zawarcia paktu nie­
agresji między w. Brytanią a 
Związkiem Radzieckim oraz roa- 
mów Wschód — Zachód na najwyż­
szym szczeblu. Jak wiadomo, pro­
pozycje te wysunął we wtorek na 
spotkaniu z wyborcami Kalininów 
skiego Okręgu Wyborczego Mo­
skwy — N. S. Chruszczów.

Przed rozmowami z premierem 
radzieckim Macmillan szczegółowo 
przestudiował przemówienie Chru- 
szczowa. Wczorajsze nieoficjalne 
rozmowy odbyły się na życzenie de 
legacji brytyjskiej. W pierwotnym 
programie wizyty przewidywano w 
tym dniu polowanie.

Korespondenci brytyjscy snują 
opt5'mistyczne przewidywania, co 
do rezultatów wizyty Macmillana 
w Moskwie, przypuszczaja.c że w 
wyniku przeprowadzonych rozmów 
dojdzie przynajmniej do rozszerzę 
nia stosunków gospodarczych i kul 
filialnych między obu krajami. Zda 
niem niektórych rozmowy brytyj­
sko - radzieckie wkroczyły już w 
decydujące stadium. Jeśli nawet 
nie zostanie osiągnięte porozumie­
nie w doniosłych problemach mię­
dzynarodowych to już sama wy­
miana poglądów jest rzeczą poży­
teczną.

W środę w godz. wieczornych de. 
legacja brytyjska obecna była na 
przedstawieniu w Teatrze Wiel­
kim. Goście brytyjscy oglądali ba­
let „Romeo i Julia”.
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V BUDOWY SZKÓZ

Nasze wezwania nie po- 
zostają bez echa. Na konto 

5—9—650
Radiowo-Prasowego Fun­
duszu Budowy Szkół wpły­
wają coraz liczniejsze dat­
ki. Oto spis nowych ofiaro­
dawców:

Klasa VI-a Szkoły Podstawo­
wej nr 28 w Poznaniu, Kaszko- 
wiak — Poznań, Mieczysław Ko
torowski Poznań, Irenka
Brzostowicz i Mirek Nowicki — 
Poznań, Czesława Kamińska — 
Śrem, Halina Szymbrowlcz — 
Jarocin, Kazimiera Jokiel — 
Łęki Wielkie, Stefanią Kendzla 
— Młynkowo, Tadeusz Ziółkow 
ski — Poznań, Polski Związek
Wędkarski koło Swarzędz,
Przedsiębiorstwo Robót Kolejo­
wych nr 10, Zakłady Gazow­
nictwa, Państwowe Wydawnic­
twa Naukowe — Poznań, pra­
cownicy Międzynarodowych 
Targów Poznańskich, Okręgo­
wy Związek Inwalidów, PKP 
— Ekspozytura Towarowa, III 
klasa d — Szkoły Podst. nr 21, 
Przedsięb. Robót Wodno-Melio­
racyjnych, pracownicy Proku­
ratur Poznańskich, Woj. Urząd 
Kontroli Prasy, Warsztat Me­
chaniczny PGR — Poznań — 
Krzesiny, Spółdzielnia Inwali­
dów „Równość”, Spółdzielnia 
Przemysłu Ludowego i Arty­
stycznego — „Forma”, Poznań­
skie Zakłady Przemysłu Spor­
towego Poznań — Mosina, Po­
znańskie Biuro Projektów Bu­
downictwa Kolejowego — Bu­
dowa 10, Klasa II wraz z wy­
chowawcą — K. Gepertem z 
Chi udowa, pow. Poznań, Zrze­
szenie Lekarzy Weterynaryj­
nych PRL, Rzem. Sp. Pracy 
Instalacyjno - Blacharsko - O- 
grzewnicza, Pozn. Zakł. Tere­
nowe Przem. Materiałów Bud., 
Spółdz. Pracy Zakł. Obróbki 
Mechan. „Silnik”, POP Tereno 
wa nr 1 — Poznań — Grun­
wald, Szkoła Podst. nr 1 w Po­
znaniu, Szk. Podst. nr 25 w Po­
znaniu, 11 Liceum Ogólnokszt. 
w Poznaniu, Towarzystw* O- 
gródków Działkowych im. Kop 
czyńskiego w Poznaniu, PGR w 
Gołuniu, Przedsięb. Barów 
Mlecznych, Spółdz. Pracy Ar­
tykułów Techniczno-Metal. w 
Poznaniu.

TYTUŁY 
CZŁONKÓW HONOROWYCH 
DLA POLSKICH LEKARZY 

24 bm. w ambasadzie ra­
dzieckiej w Warszawie odby­
ła się uroczystość nadania ty­
tułów członków honorowych 
Radzieckich Towarzystw Nau­
kowe -Medycznych polskim le­
karzom - naukowcom. Nauko­
we wyróżnienia polscy leka-
rze otrzymali 
polu rozwoju 
nych.

Na zdjęciu:

za zasługi na 
nauk medycz-

Po części ofi­
cjalnej — (od lewej) prof. dr, 
J. Węgierko, ambasador ZSRR
w Polsce P. Abrasimow, wice­
minister zdrowia dr Kożusz- 
nik. Pierwszy z prawej — rek­
tor Akademii Medycznej w 
Warszawie prof. dr Kacprzak.

CAF — Fot. Tymiński

Wielkopolska organizacja PZPR
wybrała delegatów na III Zjazd

Wśród 137— E. Ochab, Z. Nowak, M. Spychalski i W. Bieńkowski
(Inf. wl.)

W środę, 25 bm. w późnych godzinach wieczornych 
zakończyła się w Poznaniu wojewódzka konferencja wy 
borcza delegatów na III Zjazd Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej. Obradom toczącym się w auli Uniwer­
sytetu przewodniczyli kolejno: A. ŁOPATKA — sekre­
tarz KU PZPR przy UAM, I. KORALEWSKA — sekre­
tarz ZW LK, J. OLZAK — sekretarz KW PZPR, W. 
KRASKO — I sekretarz KW.

Zabierający głos w dyskusji
nad referatem I Sekretarza
poruszali wiele zagadnień z 
różnych dziedzin życia woj. 
poznańskiego i m. Poznania. 
Szczególnie interesujące, zda-

Prokuratorzy żądają dla E. Kocha 
kary śmierci

WARSZAWA (PAP)
W 70 dniu procesu Ericha Ko 

cha Sąd udzielił głosu rzeczni­
kom oskarżenia publicznego — 
prok. prok. J. Smoleńskiemu i 
L. Wojtaszewskiemu, którzy 
wygłosili przemówienia.

Pierwszy zabrał głos prok. Lud­
wik Wojtaszewski, który na wstę­
pie stwierdził, że trwający ponad 
4 miesiące proces, żmudne i uciąż­
liwe postępowanie sądowe są, zda­
niem niektórych, niepotrzebne 
szczególnie wobec posiadanych fak 
tów i dowodów winy oskarżonego. 
Sprawa jednak nie wygląda w ten 
sposób. Tylko ustrój, w jakim 
działał i idee, jakie wyznawał 
Koch, pozwalały niszczyć łudzi bez 
sądu lub przy pomocy parodii są­
dów, bez względu na to, czy byli 
winni czy też nie. Takie postępo­
wanie jest nam zupełnie obce. O- 
skarżonemu dano prawo złożenia 
wszystkich materiałów 1 oświad­
czeń na swoje usprawiedliwienie. 
Chcemy, żeby oskarżonemu wymię 
rzono karę na jaką zasłużył, ale

równocześnie chcemy, aby stało się 
to w majestacie prawa z uwzględ­
nieniem wszystkich jego przepi­
sów.

Po szczegółowym omówieniu syl 
wetki oskarżonego, jako jednego z 
najwierniejszych paladynów Hi­
tlera, prok. Wojtaszewski stwier­
dził: „...udowodniliśmy te zbrod­
nie. Koch ponosi za nie winę. Oko­
ło 400 tysięcy istnień ludzkich, w 
tym kilkadziesiąt tysięcy dz.eci — 
zamordowanych — oto plon jego 
rządów. Usiana grobami Białotoc- 
czyzna i Ciechanowskie — oto re­
zultat jego działalności.

W imieniu setek tysięcy ofiar, ja 
ko przedstawiciel Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej oskarżający 
Kocha, domagam się jedynego moż 
liwego dla niego wymiaru kary — 
domagam się jego życia”.

Również drugi oskarżyciel prof. 
Jerzy Smoleński zażądał dla Kocha 
kary śmierci.

Po przemówieniach prokura­
torów Sąd zarządził przerwę 
do 26 bm.

niem Waszego sprawozdawcy, 
były wystąpienia Jerzego Ku­
siaka, Franciszka Szczerbata i 
Feliksa Bednarka, dotyczące 
perspektyw rozwoju okręgu 
przemysłowego Konin—Turek 
oraz głosy Bogusława Koguta 
i Adama Łopatki na temat ak­
tualnych spraw kultury i szkol 
nictwa wyższego w Poznaniu. 
Inni dyskutanci mówili o spra 
wach rad narodowych, dzia­
łalności PGR, rozwoju wiel­
kopolskich spółdzielni produk 
cyjnych i in. Ogółem w dysku­
sji uczestniczyło 28 mówców.

Dyskusję podsumował czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister rolnictwa Ed­
ward Ochab.

Wskazał on na wstępie, iż 
dyskusję na konferencji ce­
chowała rzeczowość i — w o- 
gromnej większości — gospo­
darski ton. Óyskusja wykazała 
zarazem, iż proces konsolida­
cji partii jest daleko posunię­
ty, co w woj. poznańskim, 
gdzie droga do tej konsolida­
cji nie była przecież najlżejsza, 
jest szczególnie krzepiące, ma 
swą wymowę i znaczenie.

Min. Ochab przypomniał na­
stępnie, że konsolidacja sze­
regów partyjnych odbywała 
się nie na zasadzie działania 
typu administracyjnego, które 
prowadzić mogło jedynie do 
konsolidacji powierzchownej. 
Doceniając w pełni fakt, iż 
głęboki wstrząs, jaki odczuł 
międzynarodowy ruch robot­
niczy, szczególnie ciężko prze­
szedł polski ruch robotniczy — 
zarówno ze względu na tragicz 
ną prawdę o KPP, jak i ze 
względu na własne błędy, po­
pełnione w okresie tzw. kultu 
jednostki, a także z powodu 
komplikacji w realizacji Pla­
nu 6-letniego i ich skutków — 
kierownictwo partii okazało 
wielką cierpliwość, wychodząc 
z założenia, iż masom partyj­
nym potrzebny jest pewien o- 
kres czasu na konfrontacje, 
czasem gorzkie, na przemyś­
lenia, pozwalające dopiero o- 
statecznle zająć stanowisko

wobec nowej polityki partii, 
zgodne z jej linią generalną. •

Z perspektywy minionych 
lat — kontynuował mówca — 
możemy stwierdzić, że ta po­
lityka cierpliwości wobec wa­
hających się, a zarazem poli­
tyka zdecydowanego reagowa­
nia wobec wystąpień wrogich— 
była słuszna. Cierpliwe tłuma­
czenie i wyrozumiałość pozwo­
liły przyciągnąć z powrotem 
do aktywnej pracy wielu war­
tościowych ludzi partii, wielu 
zasłużonych działaczy. Ta wła­
śnie polityka przyczyniła się 
do konsolidacji partii nie na 
pokaz, nie fasadowej, lecz rze­
czywistej.

Min. Ochab poświęca na­
stępnie uwagę problemom 
związanym z sytuacją w lite­
raturze i w Związku Literatów 
Polskich. Wyraża on pogląd, iż 
znakomita większość literatów, 
wcześniej czy później, prze­
kona się, że nie można w obe­
cnej epoce służyć dobrze inte­
resom własnego narodu, nie 
pomagając jego partii. I nie 
chodzi, także tu, o administra 
cyjne oddziaływanie na twór­
ców, lub na sytuację w ZLP, 
jak i nie chodzi o rozdziela­
nie recept na tworzenie no­
wych dzieł literackich. Tą dro 
gą bowiem nie osiąga się trwa 
łych rezultatów. Pisarze sami 
dadzą właściwą ocenę bezideo- 
wego naturalizmu, bezpłod­
nych formalizmów i beztreścio 
wego abstrakcjonizmu. Uczy­
nią to tym szybciej, im skutecz 
niej działać będzie partia, im 
lepiej potrafi ona dzielić się i 
z nimi swymi radościami i tro­
skami — radościami i troska­
mi ni rodu.

Z kolei mówca, nawiązując 
do niedawnego XXI Zjazdu, 
KPZR, wskazuje międzynaro­
dowe znaczenie tego doniosłe­
go wydarzenia, co dotyczy nie 
tylko stosunków międzypań­
stwowych, ale także reorienta­
cji coraz poważniejszych grup 
burżuazji i wielkich posiada­
czy w świecie kapitalistycz­
nym. Zmiana układu sił zmu­
sza również coraz większe gro 
no polityków zachodnich do 
tej reorientacji. Zdają sobie 
oni sprawę, iż na osłabienie 
spoistości obozu socjalistyczne 
go nie ma co liczyć, że obóz 
ten potężnieje z każdym 
dniem. W tym także — pod-

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Wszystkie główne poczyna­
nia polityczne w ostatnich 
dniach i związane z nimi ko­
mentarze prasowe poświęcone 
są obecnie przede wszystkim 
wizycie premiera Macmillana 
w Związku Radzieckim. Wska­
zuje na to waszyngtoński ko­
respondent zachodnioniemiec- 
kiej agencji. ,

DPA
stwierdzając, że:

„w politycznych kołach Waszyng 
tonu panuje przekonanie, że dy­
plomacja Zachodu dreptać będzie 
w miejscu aż do chwili powrotu 
Macmillana $ Moskwy.”

Niektórzy, co bardziej opty­
mistycznie nastrojeni komen­
tatorzy brytyjscy skłonni, są 
sugerować, że Macmillan może 
wyrazić naioet gotowość pod­
pisania paktu o nieagresji mię 
dzy Wielką Brytanią a ZSRR, 
„o ile przekona się, że może to 
przyczynić się do osłabienia 
napięcia w stosunkach Wschód 
— Zachód”.

Z drugiej jednak strony wię­
kszość dzienników brytyjskich 
ubolewa nad faktem, że sojusz 
nicy Wielkiej Brytanii nie u- 
poważnili Macmillana do pod­
jęcia w Moskwie rokowań w 
sprawie Berlina i Niemiec, 
stwierdzając, iż pomniejszy to 
rezultaty rozmów Macmillan— 
Chruszczów.

Tygodnik
„Observer'‘

stwierdza w związku z tym:
„Sojusznicy nasi nie tylko nic 

upoważnili Macmillana do przy­
stąpienia do konkretnych roko­
wań, lecz niektórzy nawet nie ob­
darzyli go zaufaniem. Nie jest ta­
jemnicą, że Adenauer i de Gaulle 
woleliby, aby Macmillan pozostał 
w domu. Chociaż Dulles może się 
nieco inaczej odnosić do wizyty 
Macmillana , rola premiera brytyj 
skiego jest mniejsza od roli, jaką o‘d 
grywał Mikojan w USA. Pomimo to 
znaczenie wizyty Macmillana może 
się okazać niezwykle istotne, gdyż 
mocarstwa zachodnie doszły obec­
nie do punktu, w którym muszą 
podjąć ostateczną decyzję, czy bę­
dą kontynuować politykę zapo­
czątkowaną w 1917 roku — poli­
tykę tworzenia wielkich sojuszy 
przeciwko Rosji, czy też. podejmą 
usiłowania w kierunku współpracy 
z Rosją. Macmillan, który niewąt­
pliwie zorientuje się w nastawie­
niu i w stanowisku przywódców 
radzieckich, będzie mógł ocenić, 
która z tych dwóch polityk zawie­
ra mniejsze niebezpieczeństwo. 
Jeśli premierowi brytyjskiemu uda 
się przywieźć z Moskwy pewną 
zachęcającą ocenę sytuacji, Stany 
Zjednoczone mogłyby wyrazić go­
towość spojrzenia na świat innymi 
oczami.”

Komentując stanowisko rzą­
du Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej wobec podróży Mac­
millana, biuletyn prasowy za- 
chodnioniemieckiej socjaldemo 
kracji

„SPD Pressediensi1'
pisze między innymi:

„Kanclerzowi Adenauerowi po­
dróż ta absolutnie się nie podoba. 
Widzi on bowiem w niej niebez­
pieczeństwo osłabienia jednolitości 
frontu zachodniego. Bońskie dąsy 
nie zrobiły jednak wrażenia w Lon 
dynie i premier brytyjski nie po­
zwolił się odwieść od złożenia wi­
zyty w Moskwie, podczas której 
będzie mógł zorientować się w za­
mierzeniach radzieckich. Macmil­
lan ma za sobą poparcie opinii pu­
blicznej.”

Stanowisku oficjalnych kół 
bańskich przeciwstawia się 
również dziennik

„Der MśHssg*1
stwierdzając:

„Byłoby dziwne, gdyby przywód­
ca radziecki nie powiedział pod­
czas swych rozmów z premierem 
brytyjskim czegoś, co dla tak u- 
ważnego słuchacza jak Macmillan, 
mogłoby być cenną wskazówką. 
Kluczowym zagadnieniem jest bo­
wiem pytanie, gdzie w radzieckiej 
polityce znajdują się punkty za­
czepienia, do których można by 
nawiązać w celu uratowania po­
koju i uregulowania zagmatwanej 
sytuacji w Europie środkowęj. 
Macmillan będzie nam mógł po 
swym powrocie powiedzieć, czy 
takie punkty istnieją.”

Opr. T. K.

Rozwój ekonomiczny i kulturalny naszego kraju
podstawą sukcesów

polskiej polityki zagranicznej
Z przemówienia min. A. Rapackiego

na konferencji wojewódzkiej PZPR we Wrocławiu
iii Zjazd zbiera się w okre

sie. kiedy w wielu zasadni­
czych sprawach mamy jasność 
większą niż kiedykolwiek.

PO PIERWSZE mamy
dziś chyba pełną jasność, co do 
słuszności linii partii. Po 
dwóch i pół roku doświadczeń 
w realizacji linii, która okre­
śliło VIII Plenum KCPZPR, 
można mieć tę jasność i o- 
gromna większość partii ją 
ma.

PO DRUGIE — dziś po XXI 
Zjeździe KPZR mamy tym 
większą jasność co do perspek 
tyw walki o socjalizm na świe 
cie, co do strategii ruchu ro­
botniczego, co do zasad współ 
nego działania partii komuni-
stycznych robotniczych i
państw socjalistycznych.

Na XXI Zjeździe została po 
twierdzona, udowodniona, po-
wiem więcej rozwinięta i
podniesiona na wyższy po-
zioną linia XX Zjazdu
KPZR, ta linia narodziła się 
ze słusznych wniosków będą­
cych następstwem analizy 
przeszłości, analizy doświad­
czeń KPZR i międzynarodo­
wego ruchu robotniczego.

I TRZECI MOMENT z któ­
rego wypływa jasność naszych 
zadań i celów — to rzeczywi­
sty układ sił socjalizmu i ka­
pitalizmu na świecie.

Co potwierdza słuszność li­
nii politycznej VIII Plenum? 
Jest faktem dla wszystkich 
chyba niewątpliwym, że sytu­
acja ekonomiczna kraju uległa 
w ciągu tych dwu i pół lat 
istotnej poprawie.

Dzięki temu mogliśmy na 
następne siedmiolecie założyć 
sobie jednocześnie i szybsze 
tempo rozwoju gospodarki na 
rodowej i stale postępujący 
wzrost dochodów ludności.

Na XXI Zjeździe KPZR wy 
łonił się przed nami obraz o- 
gromnych perspektyw nie tyl 
ko dla Związku Radzieckiego 
i dla nas, ale dla świata, dla 
wszystkich ludzi pracy.

Wszystko co było powiedziano 
na XXI Zjeździe, ma kapitalne 
znaczenie dla rozwoju sytuacji 
międzynarodowej i dla perspektyw 
tego rozwoju. Stwierdzono tam z 
całą stanowczością, w oparciu o 
fakty, że socjalizm w Związku Ra­
dzieckim zwyciężył ostatecznie i 
nieodwołalnie, że jeśli już dawno 
nie ma takich sił, które by go mo­
gły obalić od wewnątrz, to obec­
nie nie ma już takich sił również 
w świecie zewnętrznym.

Za siedem lat produkcja przemy 
słowa naszego obozu osiągnie po-
nad 50 proc, 
wej świata, 
że socjalizm 
ną przewagę

produkcji 
co będzie 
zdobędzie 
w swojej

przemysło- 
oznaczało, 

bezwzględ- 
rywalizacji

z kapitalizmem. Ryzyko wojny 
światowej zmniejszy się bardzo 
poważnie. Walka narodów Azji, 
Afryki, Ameryki Łacińskiej o nie­
zależność uzyska tym korzystniej­
sze warunki. Wysychać będą ko­
lonialne źródła zysków burżuazji 
najbardziej rozwiniętych krajów 
kapitalistycznych.

Nowy sukces niedycyny

Zamrożone szczury 
powróciły do życia

PARYŻ fPAP)
W Paryżu bawi 

ny jugosłowiański 
djus, specjalista od

obecnie uczo- 
Radoslav An- 
badania wpły-

wu niskich temperatur na żywe 
organizmy. Zapowiedziany w 
wielkim amfiteatrze wydziału me­
dycznego uniwersytetu paryskiego 
odczyt uczonego oczekiwany jest 
z wielkim zainteresowaniem. Pro­
fesor Andjus jest bowiem biolo­
giem, któremu udało się zamrozić 
całkowicie żyjące zwierzęta. Za­
mrożone przez prof. Andjusa spe­
cjalnymi metodami na okres wie­
lu godzin szczury zostały następ­
nie przywrócone do życia i co naj­
ważniejsze, nie zaobserwowano u 
nich żadnych zmian organicznych.

W kołach lekarskich przeważa 
opinia, że niedługo metodę cał­
kowitego zamrażania będzie można 
stosować na ludziach. Posiadałoby 
to olbrzymie znaczenie zwłaszcza 
przy zabiegach operacyjnych.

Koniec konfliktu w Borinocfe

A dalej? Dalej widać już per­
spektywę, następny etap, kiedy 
produkcja i spożycie na głowę lud 
noścl, w Związku Radzieckim prze­
wyższy produkcję i spożycie na 
głowę ludności przodujących kra­
jów kapitalistycznych 1 tym sa­
mym ostatecznie osiągnięte zosta­
nie rozstrzygnięcie rywalizacji 
między komunizmem a kapitali­
zmem.

Jednocześnie zaś będą się rozwi­
jały komunistyczne wartości spo­
łeczne i duchowe, które będą od­
działywały na równi z material­
nymi zdobyczami Związku Radziec 
kiego i naszego obozu.

Przesunięcie układu sił na rzeez 
socjalizmu, przewaga obozu socja­
lizmu w wielu dziedzinach stały 
się już sprawą bijącą w oczy, nie 
do zaprzeczenia, uznawaną przez 
część nawet poważną burżuazyjnej
opinii.

Jest faktem, że wy-
niku wyścigu zbrojeń, który im­
perializm narzucił światu i do któ 
rego mobilizował przez tyle lat 
wszystkie swoje siły — stosunek 
sił zmienił się radykalnie na ko­
rzyść socjalizmu.

Dziś. XXI Zjazd KPZR po­
kazał światu dobitniej, niż kie 
dykolwiek postępujące zmia­
ny układu sił na korzyść so­
cjalizmu i w dziedzinie ekono 
miki. Jasne też musi być dla 
wszystkich umacnianie się so­
cjalizmu w dziedzinie polity­
cznej. Decyduje konsolidacja 
naszego obozu, konsolidacja ru 
chu komunistycznego na świe 
cie.

Dzięki temu m. in. drugi 
wielki proces naszej epoki, wal 
ka narodowo-wyzwoleńcza na 
rodów zależnych osiąga coraz 
nowe rezultaty.

Ten ruch będzie się rozwi­
jał, będzie ruchem, który dzia 
ła na niekorzyść imperializmu.

Pod wpływem tych dwóch

Rozwiązanie sprawy niemiec 
kiej jest możliwe i potrzebne, 
ale na podstawie uznania gra 
nic, na podstawie wyrzeczenia 
się przez Niemcy najniebez­
pieczniejszych zbrojeń, na 
podstawie wystąpienia z blo­
ków, na podstawie zjednocze­
nia w drodze zbliżenia i roz­
mów między obu państwami 
niemieckimi, na podstawie li­
czenia się z NRD i jej pra­
wami.

Dlatego inicjatywa radziec­
ka jest zgodna z naszym pol­
skim interesem. Dlatego jest 
ona zgodna z interesem wszy­
stkich narodów Europy.

Jeśli chodzi o polską polity­
kę zagraniczną to można tyl­
ko stwierdzić, że rozwój sytua­
cji międzynarodowej potwier­
dza słuszność założeń naszej 
polityki międzynarodowej.

Nasz projekt strefy bezato­
mowej wywołał wiele zainte­
resowania i dyskusji. Główne 
nasze osiągnięcie polega na 
tym, że wokół tego projektu 
zgromadził się bardzo szeroki 
i różnorodny front tych sił, któ 
re z jakichkolwiek względów 
chcą odprężenia.

Tym mocniej jesteśmy prze­
konani, że warto konsekwent­
nie walczyć o odprężenie i 
warto szukać możliwości współ 
działania w sprawie umocnie­
nia pokoju ze wszystkimi, któ­
rzy tego pragną.

Jeśli chodzi o nasz projekt, 
to chociaż najaktualniejszą
sprawą 
traktatu 
lowania
sprawa

jest obecnie sprawa 
pokojowego i uregu- 
statusu Berlina — to 
strefy bezatomowej

czynników narasta trzeci
czynnik, który w perspekty­
wie będzie decydował o roz­
woju sytuacji międzynarodo­
wej. Zarysował się głęboki kry 
zys polityczny w świecie ka­
pitalistycznym. kryzys całej 
koncepcji politycznej kształtu 
jącej dotychczas politykę za­
graniczną St. Zjednoczonych 
i politykę Paktu Atlantyckie­
go — koncepcji polityki z po­
zycji siły.

nie schodzi z porządku dzien­
nego zainteresowań opinii świa 
towej i pozostanie aktualna i 
w przyszłości.

Podstawą wszelkich sukce­
sów naszej polityki zagranicz­
nej jest rozwój ekonomiczny, 
polityczny i kulturalny nasze­
go kraju i więź solidarności 
łącząca nas z państwami na­
szego obozu i z wszystkimi si­
łami socjalizmu i postępu na 
świecie.

W tej chwili sprawa Nie- r 
mieć Zachodnich stała się wę­
złową sprawą polityki mię­
dzynarodowej. ।

Chcę powiedzieć, że z dużą ulgą 
przyjęliśmy inicjatywę radziecką 
w sprawie traktatu pokojowego i 
w sprawie Berlina. Był już naj­
wyższy czas powiedzieć wyraźnie, 
że aspiracje i złudzenia, które po­
budza p. Adenauer, aby wciągnąć 
Niemców w tryby swojej polityki, 
są niebezpieczne, pomimo że nie­
realne.

Niebezpieczne, bardzo niebez­
pieczne dla samych Niemiec Za­
chodnich są zbrojenia atomowe 
Bundeswehry. Nierealne są zacho­
dnie plany „zjednoczenia” Nie­
miec przez przyłączenie NRD do 
NRF^ uzbrojenie całych Niemiec w 
łonie Paktu Atlantyckiego w naj­
groźniejsze rodzaje broni. I nie­
realne są wszelkie nadzieje na 
zmianę granic na Odrze i Nysie,
w Sudetach czy gdziekolwiek 
dziej.

Nie tylko my wiemy, jak 
realne są wszelkie rachuby

in-

nie- 
na

Otwarcie
Boku Haendlowskiego

BERLIN (PAP)
W rocznicę urodzin wielkiego 

kompozytora Haendla (23 lutego 
1685 r. — 14 kwietnia 1759) odbyło 
się w jego rodzinnym mieście 
Halle uroczyste otwarcie Roku 
Haendlowskiego.

zmianę granicy na Odrze i Nysie. 
Dobrze wiedzą o tym wszyscy na 
Zachodzie. Nawet mówią o tym 
coraz głośniej i piszą o tym w ga­
zetach. Dobrze o tym wiedzą roz­
sądni politycy i w samej NRF. 
A jednak mocarstwa zachodnie u- 
chylają się od wyraźnego potwier­
dzenia swego stanowiska, zajętego 
w Poczdamie.

Wykrętna postawa mocarstw za­
chodnich w sprawie naszej grani­
cy zachodniej, nie może podważyć 
trwałości tej granicy. Jej niebez­
pieczeństwo polega na stwarzaniu 
złudzeń, stanowiących pożywkę dla 
agresywnych sił zachodnioniemiec- 
kich.

Jeśli zaś przestrzegamy przed a- 
gresywnymi siłami Niemiec Za­
chodnich — to nie dlatego, aby 
były one specjalnie groźne mili­
tarnie dla naszego obozu, a dlate­
go przede wszystkim, że mogą stać 
się groźne dla pokoju. Odmowa ja 
snego uznania naszej granicy ze 
strony tych czy innych państw za 
chodnich — w niczym nie może 
zmienić faktu, że granica ta jest 
ostateczna. Ale stanowi zachętę 
dla agresywnych sił zachodnionie- 
mieckich, prowadzących politykę 
zaostrzania sytuacji, wciągania Za 
chodu w konflikt — politykę pro­
wokacji.

I właśnie dlatego, że taką 
politykę te siły prowadzą — 
musi być uregulowana spra­
wa Berlina.

Na zdjęciu: w rejonie Char- 
leroi górnicy na znak solidar­
ności z górnikami Zagłębia Bo- 
rinage zorganizowali liczne 
demonstracje.

Fot. CAF

BRUKSELA (PAP)
We wtorek zakończył się dwu- 

nastodniowy konflikt w belgijskim 
górnictwie węglowym, wywołany 
decyzją rządu zamknięcia mało 
rentownych kopalń w zagłębiu Bo 
rinage. 100 tys. strajkujących gór­
ników, jak również wszyscy in­
ni robotnicy i urzędnicy, którzy 
przystąpili do strajku na znak 
solidarności powrócą do pracy w 
ciągu najbliższych dwóch dni.

Toczące się w ostatnich dniach 
rokowania między związkami za­
wodowymi, a pracodawcami, z u- 
działem przedstawicieli rządu i 
władz Europejskiej Wspólnoty Wę­
gla i Stali zakończyły się w spo- 
sób kompromisowy. Rząd belgij­
ski zrezygnował z planów zamknię 
cia wszystkich nierentownych ko­
palń. Likwidacji ma ulec obecnie 
tylko 7 lub 8 kopalń. Związek Za­
wodowy Górników otrzymał rów­
nież gwarancję, że robotnicy, któ­
rzy stracą pracę, na skutek za­
mknięcia kopalń w zagłębiu Bori- 
nage zostaną zatrudnieni gdzie in­
dziej.

Chruszczów zaproszony 
do państw skandynawskich

SZTOKHOLM (PAP)
Oficjalne komunikaty o za­

proszeniu premiera ZSRR Ni­
kity Chruszczowa do odwiedzę 
nia Szwecji, Norwegii i.Danii 
opublikowane zostały równo­
cześnie w trzech stolicach
państw skandynawskich.
Sztokholm, Oslo i Kopenha­
ga proponują termin wizyty w 
sierpniu. Ambasadorowie wy­
mienionych trzech krajów zło­
żyli w Moskwie zaproszenia 
dla premiera Chruszczowa na 
ręce ministra spraw zagranicz 
nych Związku Radzieckiego
Andrzeja Gromyki.

Adenauer 
jedzie do Paryża

PARYŻ (PAP)
Opublikowany tu komuni­

kat francuskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych zapowia 
da przyjazd do Paryża w śro­
dę 4 marca kanclerza Adenau 
era, któremu towarzyszyć bę 
dzie minister Heinrich von 
Brerdano. Ich wizyta odbywa 
się — jak stwierdza komuni­
kat — „w ramach regularnej 
wymiany poglądów między 
rządami Francji i Republiki 
Federalnej". Adenauer spotka 
się z prezydentem de Gaulle.

Zakończenie Konferencji Wojewódzkiej
PZPR

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
kreślą min. Ochab — szukać 
należy źródeł rosnącego po­
czucia stabilizacji, bezpieczeń­
stwa nie tylko naszego kraju.

Następnie Minister omówił 
szereg spraw szczegółowych, 
poruszonych przez dyskutan­
tów, a dotyczących zwłaszcza 
polityki rolnej.

Województwo poznańskie — 
stwierdził min. Ochab na za­
kończenie — nie wymaga re­
klamy. Jest ono znane całej 
Polsce z jak najlepszej strony.

Życząc powodzenia całemu 
województwu i jego organiza­
cji partyjnej min. Ochab koń­
czy swe’ przemówienie.

Z kolei odbyły się wybory 
122 delegatów poznańskiej wo­
jewódzkiej organizacji na III 
Zjazd. Wśród wybranych znaj 
dują się: Edward Ochab, Ze­
non Nowak, Marian Spychal­
ski, Leon Stasiak, Jan Izydor- 
czyk, Henryk Jabłoński, Józef 
Kowalczyk, Władysław Bień­
kowski, Józef Popieias, Jerzy 
Tepicht, Witold Trąmpczyń- 
ski, Teofil Wojeński, Euge­
niusz Zadrzyński, Feliks Wi- 
dy-Wirski, Zofia Zakrzewska 
i Felicja Rapaport oraz: Ma­
ksymilian Bartz, Jan Brygier, 
Benedykt Cader, Stanisław 
Furgał, Franciszek Frącko­
wiak, Edward Hałas, Wincen­
ty Krasko, Jerzy Kusiak. Ifena 
Koralewska, Bogusław Ko£ut, 
Adam Łopatka, Cezary Mu­
rawski, Jan Mikołajski. Fran­
ciszek Nowak, Jan Olzak, Jan 
Pawlak, Józef Pieprzyk, Ma-

w woj. poznańskim wykazał, iż 
klasa robotnicza, chłopstwo 
pracujące i inteligencja woje­
wództwa w pełni popierają 
projekt planu 7-letniego, wy­
sunięty na XII Plenum KC. 
Wskaźniki dla woj. poznań­
skiego i miasta Poznania są 
słuszne i uwzględniają ich a- 
spiracje. Należy uczynić wszy­
stko, by wskaźniki te, poprzez 
uruchomienie istniejących re­
zerw, nie tylko wykonać, ale 
i przekroczyć. Szczególnie od­
powiedzialne zadania stają 
przed rolnictwem Wielkopol­
ski. W tej dziedzinie należy 
skoncentrować wysiłki dla u- 
trzymania przodującej roli 
Wielkopolski, a zwłaszcza u- 
macniać i rozwijać spółdziel­
czość produkcyjną. Wiele po­
ważnych zadań trzeba będzie 
wykonać także w zakresie urzą

PROTEST RZĄDU MAROKA
Rząd marokański przekatal na 

ręce ambasadora francuskiego w 
Rabacie, notę protestującą prze­
ciwko zamierzonemu przez rząd 
francuski dokonywaniu prób z bro 
nią atomową w okolicy Colomb- 
Bechar.
REPATRIACJA KOREAŃCZYKÓW 

Z JAPONII
Po decyzji rządu japońskiego, 

który pozwolił Koreańczykom mie 
szkającym w Japonii na powrót do 
ojczyzny, Japoński Czerwony 
Krzyż zwrócił się do Międzynarodo 
wego Komitetu Czerwonego Krzy­
ża w Genewie z prośbą o pomoc 
przy repatriacji.

SPUTNIK RADZIECKI 
KRĄŻY NADAL

Agencja TASS podaje, że trzeci 
radziecki sztuczny satelita Ziemi 
wykonał do godziny 4 rano dnia 25 
bm. 3.967 obrotów dookoła naszego 
globu.

43 OKRĘTY NA ZŁOM
Dowództwo amerykańskiej ma« 

rynarki wojennej postanowiło od­
dać na złom 43 przestarzałe okrę­
ty. M. in. 5 okrętów liniowych. 
Jednostki te kosztowały rząd USA 
łącznic 698 milionów dolarów. Ze 
sprzedaży złomu stalowego i części 
sprzętu dowództwo floty spodziewa 
się uzyskać 30 milionów dolarów,

burze i Śnieżyce 
NA BLISKIM WSCHODZIE

Kraje Bliskiego Wschodu — Zjed 
noczona Republika Arabska, Liban, 
Jordania, Izrael — zostały nawie­
dzone we wtorek przez potężne bu 
rze, śnieżyce 1 burze piasRowe.
700 KM ODCINEK NAFTOCIĄGU

TRANSSYBERYJSKIEGO
W ostatnich dniach oddano do u. 

żvtku 700-kilometrowy odcinek 
transsyberyjskiego naftociągu na 
trasie Omsk — Nowosybirsk. Zbu­
dowanie naftociągu wymagało po­
konania wielkich trudności — prze 
biega on bowiem przez rzeki, biota 
i topieliska. Naftociąg przeprowa. 
dzono m. in. po dnie rzeki Ob.

DULLES UKOŃCZYŁ 71 LAT
Sekretarz stanu John Foster Dul­

les obchodził w środę 71 rocznie? 
urodzin. Przebywa on obecnie — 
jak wiadomo — w waszyngtońskim 
szpitalu Walter Reed, gdzie podda­
wany jest naświetlaniom promie­
niami Roentgena, w związku z cho 
robą raka.

dżeń socjalnych kultura!-
nych. Konferencja uznała za 
szczególnie ważne podkreśle­
nie znaczenia faktu, iż w dy­
skusji przedzjazdowej aktyw­
ny udział wzięły wielkie rze­
sze partyjnych i bezpartyjnych 
obywatelu co ma ogromne zna 
czenie dla realizacji wysunię­
tych postulatów, które znajdą 
swój wyraz w zadaniach na o- 
kres najbliższych 7 lat. W tym 
też celu konferencja zobowią­
zała Komitet Wojewódzki do 
szczegółowego rozpatrzenia 
wniosków z dyskusji przed­
zjazdowej i uwzględnienia ich 
przy opracowywaniu dalszych 
materiałów do planu.

Konferencja wita także z za 
dowoleniem deklarację przed-

rian Paluchowski, Franciszek ,stawicieli ZSL i SD w spra-
Szczerbą!, Stanisław Waleń- 
dowski, Andrzej Węcławek, 
Jerzy Zasada i Stanisław Za- 
peński.

W powziętej na zakończenie 
uchwale stwierdza się. iż prze­
bieg dyskusji przedzjazdowej

wie współudziału tych stron­
nictw w dziele realizacji wska­
zań XII Plenum. Zamknięcia 
obrad 'konferencji dokonał I 
sekretarz KW Wincenty Kraś- 
ko, po czym odśpiewano Mię­
dzynarodówkę. (ko)

Wojsko i samoloty 
przeciwko
Murzynom w Nyassle

LONDYN (PAP)
We wtorek w Nyassie zo­

stały użyte przeciwko miejsce 
wej ludności jednostki armii 
brytyjskiej. Ich operacje byty 
wspierane przez lotnictwo. Jak 
wiadomo, rozruchy w Nyassie 
trwają już od' tygodnia.

Wojsko, przystąpiło do ak­
cji, ponieważ policja nie mo­
gła rozpędzić demonstrantów. 
Lotnictwo otworzyło do nich 
ogień i obrzuciło Ich bombami 
z gazem łzawiącym. W czasie 
starć do jakich doszło w miej 
scowości Lilongwe kilku Mu­
rzynów zostało zabitych i ran 
nych. . '

Także w miejscowości Bal# 
ka doszło do starć między lud 
nością a wojskiem i policją.

W całym kraju sytuacja jest 
bardzo napięta.Nr 48 — str. 2



Ostrożnie
- wysokie napięcie!

Czołową pozycją przyszłego 
Skarbca Królewskiego na Wawelu 
będzie, jak wiadomo, gablota ze 
„Szczerbcem”, która sąsiadować 
będzie z drugim, niecodziennym 
zabytkiem — wielką chorągwią 
państwową, ostatniego z Jagiello­
nów — króla Zygmunta Augusta.

Mało kto wie, iż chorągiew ta 
przez cały okres wojny ani na 
chwilę nie opuściła Zamku Wawel 
ekiego. Po wywiezieniu skarbca, 
pracownicy Zamku Wawelskiego 
pochowali szereg wartościowych 
przedmiotów. W specjalnym, mało 
widocznym schow'ku, umieszczona 
została wielka chorągiew państwo­
wa Zygmunta Augusta. Tym, co 
ocaliło chorągiew, była przybita na 
drzwiach skrytki tabliczka: „Wy­
sokie napięcie — nie dotykać!”.

(PAP)

Bez gwiazdorstira
i papierowych efektów

List
ze Szczecina SIWA RERUM

Wybrzeże 
odbiera Warszawę

Ostatnio, dzięki uruchomieniu 
stacji przekaźnikowych na Dylew­
skiej Górze w woj. olsztyńskim i 
na Maślanej Górze w pow. elblą­
skim (woj. gdańskie), można już 
odbierać audycje telewizyjne z 
Warszawy. Chwilowo występują 
jeszcze zakłócenia w odbiorze pro­
gramu, ale w najbliższych dniach, 
po usunięciu usterek technicznych 
na stacjach przekaźnikowych, od­
biór powinien się poważnie popra-
wić. (ZAF)

Indywidualne, czy zbioro­
we?... Ilościowe, czy ja­
kościowe?... Podejmowa­
ne „z okazji”, czy stałe i 

systematyczne? Oto pytania, 
wokół których rozwija się dziś 
dyskusja na temat współza-- 
wodnictwa pracy.

Przed dwoma laty, *czy na­
wet _ pół roku temu twierdzo­
no, że sprawa jest przebrzmia­
ła, a samo słowo: współzawod­
nictwo — zdewaluowane. Dziś 
coraz więcej załóg produkcyj­
nych pragnie odbudować 
sens tego czynnika społecz­
nego i ekonomicznego oddzia­
ływania.

Można by doszukiwać się 
źródeł tego zjawiska w natu­
rze ludzkiej, w której mocno 
tkwią pierwiastki rywalizacji. 
Człowiek zawsze odczuwa prag 
nienie współzawodniczenia; jest 
to dla niego sprawdzianem 
własnych umiejętności i zdol­
ności. Nie trzeba jednak szu­
kać aż tak daleko. Są i bliższe 
przyczyny: włączona w pro­
cesy społeczno - ekonomiczne 
zakładu pracy rzetelna rywa­
lizacja zawodowa sprawia, że 
bardziej sprawiedliwie reali­
zuje się zasadę płacy według 
pracy, to zaś z kolei jest naj-

prostszą zachętą do solidnego 
wysiłku produkcyjnego.

Bezsprzecznie istnieje nie­
bezpieczeństwo ożywiania nie 
tyle treści współzawodnictwa 
pracy, co jego zbiurokratyzo­
wanej formy. Szczegółowe 
prezyzowanie w oficjalnych 
uchwałach przebiegu procesu 
współzawodnictwa pracy, „od­
górne metody” inicjowania go 
w oddziałach, gdzie załoga nie 
wyraziła jeszcze na to chęci, 
a także sztywne statystyczne 
ocenianie wyników — wszyst­
ko to z daleka już straszy wiel

Przed 10 marca

W Palais de ChaiHoi 
i na... paryskiej ulicy

' Dyrektor Państwowej Ope- 
<ry im. St. Moniuszki — Zdzi­
sław Górzyński bawił niedaw 
.no dwa tygodnie w Paryżu, 
dokąd udał się na osobiste za­
proszenie na odbywający się 
tam Festiwal Czajkowskiego. 
Po powrocie z podróży — dyr. 
Górzyński podzielił się z na­
mi swymi wrażeniami.

— Paryż — to nie jest teren 
najłatwiejszy dla koncertują­
cego. Tamtejsza publiczność 
ma do wyboru najwybitniej­
szych wirtuozów i dyrygentów 
całego świata. A jednak po 
moim koncercie widzowie, któ 
rzy ponoć bardzo się spieszą 
zazwyczaj do kolejek „Metra“ 
— zaszczycili mnie kilkuminu

Koncert mój — mówi tową owacją a także długo-
dyrektor’ Opery — odbywał się 
w sali Palais de Chaillot. Jest 
to sala, mieszcząca 3 i pół ty­
siąca miejsc. Przyjemnie mi 
stwierdzić, iż w dniu dyrygo­
wanego przeze mnie koncertu, 
wszystkie te miejsca były za­
jęte... Był to koncert organi­
zowany przez — mające stare 
i dobre tradycje — towarzy­
stwo muzyczne, noszące naz­
wę Association des Concerts 
Pasdeloup. Koncerty tego to­
warzystwa odbywają się każ­
dej niedzieli o godz. 17,45. Pa 
ryska publiczność muzyczna 
ma do wyboru wiele niezmier 
nie ciekawych imprez muzy­
cznych. Dość powiedzieć, iż w 
dniu, w którym ja dyrygowa­
łem, o tej samej porze odby­
wały się aż cztery koncerty 
symfoniczne. Może zaciekawi 
panią, jakiego rodzaju to by­
ły koncerty? Otóż Francuzi 
prowadzą bardzo — moim zda 
niem — rozsądną muzyczną po 
litykę repertuarową. Stałe kon 
certy abonamentowe, uczęsz­
czane przez tzw. „tradycyjną44 
publiczność, poświęcone są 
przeważnie muzyce romantycz 
nej 1 klasycznej, łatwiej do­
stępnej dla słuchacza nie na­
dążającego za nowoczesnymi 
prądami kulturalnymi. Muzy­
ką współczesną zajmuje się ra 
czej radio i telewizja, dawku­
jąc ją umiejętnie i stopniowo 
w swoich audycjach dla wi­
dzów tzw. bardziej wyrobio­
nych muzycznie. W koncertach 
popularnych dominują takie 
nazwiska jak: Mozart, Beetho 
ven, Rachmaninow, Berlioz...

— Jaki był program pańskie 
go koncertu?

—• Orkiestra, licząca dokład 
nie 90 osób, wykonała nastę­
pujące utwory Czajkowskiego. 
Proszę — oto program: uwertu 
rą — fantazja „Romeo i 
Julia’4, dwie arie Leńskle- 
go z opery „Eugeniusz O- 
niegln4’ oraz VI Symfonię 
„Patetyczną”. Solistą koncertu 
był młody śpiewak Wielkiej O 
pery Paryskiej Allbert Lance— 
partner słynnej Meneghini Cal 
las z „Toski44.

— Jakie są pańskie „pry­
watne” wrażenia z przyjęcia 
Pana na koncercie?

trwałymi prośbami o autogra­
fy. Niezmiernie również miło 
dla mnie było zauważyć na 
koncercie wielu przedstawicie 
li polskich kompozytorów, 
przebywających za granicą, np. 
Antoniego Szałowskiego i Mi­
chała Spisaka oraz znanego 
pianistę prof. Zygmunta Dy­
gata (obok Sztompki — jedy­
ny z żyjących uczniów Pade­
rewskiego), i innych. W ogóle 
bardzo wielu było na koncer­
cie Polaków.

— Ten koncert był dla pana 
niewątpliwie najsilniejszym 
wrażeniem z podróży. Czy jed­
nak — obok tego — nie zech- 
ciałby pan podzielić się z nami 
ciekawostkami z Paryża mniej 
szej wagi?

— Intensywne przygotowa­
nia do koncertu uniemożliwi­
ły mi, niestety, prywatne za­
spokojenie moich zaintereso­
wań. Jednak to i owo — jakQ 
człowiek związany z teatrem, 
a zatem zobowiązany do du­
żej spostrzegawczości — zau­
ważyłem. Na przykład: panie 
nie noszą lansowanych, przez 
współczesnych dyktatorów mo 
dy pończoch ze szwem z przo 
du. Noszą pończochy bez 
szwów, a poza tym bardzo sze 
rokie i krótkie spódniczki, 
sweterki... Panowie zaś chodzi
li przeważnie w lekkich płasz­
czach, z odkrytymi głowami. 
W Paryżu było bowiem bardzo 
ciepło, temperatura sięgała
wet 20° .

Hula-hoop nie tańczą 
Paryżu na ulicach — jak

na

w 
to 

Sąsobie często wyobrażamy, 
natomiast do nabycia bardzo

Miś „Wojtek44 
powróci do Polski

Bohaterski niedźwiedź 1 towa-
rzysz żołnierzy polskich, którzy 
Walczyli w Afryce i we Włoszech 
(Monte Cassino) przywieziony zo­
stanie do Polski. Do Edynburga 
Pojechał po niego p. Wiktor Ko- 
Paczewski, delegat dyr. Ogtodu 
^oologicznego w Oliwie. Sądzimy, 
ie sympatyczny „Wojtuś” będzie 
wiał wygodną podróż, 1 że wnet 
taczną go odwiedzać w Polsce — 
^*go przyjaciele, którym tyle od- 
“31 usług i dowodów przyjaźni, (i)

przyjemne, estetyczne figuryn­
ki — pamiątki, symbolizują­
ce tę nowoczesną namiętność.

_ Czy w najbliższym czasie 
przewiduje pan nowe zagra­
niczne „wojaże“?

— Oprócz stałych już wyjaz 
dów do NRD, na występy w 
Operze Berlińskiej — nie pla 
nuję na razie innych wyjaz­
dów. W Berlinie dyryguję co 
miesiąc w operze „Halką’, 
którą nikt inny w Niemczech 
nie dyryguje. Poza tym dużo 
czasu poświęcam obecnie przy 
gotowaniom do dwu poznań- 

Iskich premier, mianowicie: 
„Balu maskowego”, który bę­
dzie wystawiany w marcu 0- 
raz „Nowej Odyssei“ — współ 
czesnego baletu niemieckiego, 
do którego dekoracje przygo­
towuje Z. Kaja. W związku 
z tym ostatnim przedstawie­
niem dokonaliśmy już wspól­
nych konsultacji z artystami 
NRD, którzy bawili u nas nie 
dawno.

Najbliższe moje plany zwią 
zane są zatem raczej jak naj­
ściślej z Poznaniem.

Rozmawiała:
W. CHILA

Wyniki dyskusji
w Wapnie...

Kopalnia Soli w Wapnie 
należy do największych w 
kraju. Stąd idą także po­
ważne ilości soli na eks­
port. Założenia planu na 
lata 1959/65 przewidują dal 
szą rozbudowę kopalni i 
zwiększenie wydobycia. Na 
inwestycje planuje się wy­
dać 71 min. 900 tys. zł. W 
toku przedzjazdowej dys­
kusji, załoga nie wypraco­
wała co prawda komplekso 
wego kontrplanu, niemniej 
jednak proponuje wstawie­
nie doń istotnych popra­
wek. Mianowicie: proponu­
je się zwiększenie kredy­
tów na inwestycje o 10 min. 
zł i to wyłącznie na rok 
bieżący. 33 zgłoszone wnio­
ski — z których 30 zostało 
przyjętych do planu, a 3 wy 
magają przy realizacji po­
mocy władz nadrzędnych — 
pozwalają na wzrost produk 
cji o wartości 13.355 tys. zł 
i obniżają jej koszty o 330 
tys. zł. Wnioski, zmierzają­
ce do rozszerzenia postępu
technicznego przyniosą
kopalni 172 tys. zł oszczęd­
ności.

... i Lecliii
47 wniosków, zgłoszo­

nych w dyskusji, jak rów­
nież przemyślania kierowni 
czego aktywu gospodarcze­
go, pozwalają na zwiększe­
nie produkcji w stosunku 
do projektu planu o 69.375,7 
tys. zł, obniżenie kosztów 
wytwarzania o 2.711,6 tys. 
zł i na lepsze wykorzysta­
nie środków inwestycyj­
nych, wartości 3.040,0 tys. 
zł. Planuje się także urucho 
mienie nowych wyrobów.

ką ilością papieru, urzędników 
i sloganó-w.

Grupa socjologów przy Ko­
mitecie Wojewódzkim PZPR 
we Wrocławiu przeprowadziła 
niedawno ciekawą ankietę, 
której celem było zbadanie o- 
pinii ludzi pracy o współza­
wodnictwie. Wyniki tej an­
kiety dają ciekawą odpowiedź 
na postawione wyżej pytanie.

Badania, którymi objęto za­
łogi pięciu dużych zakładów 
przemysłowych róż.nych gałę­
zi przemysłu, prowadzone by­
ły anonimowo, co sprzyjało 
szczerości wypowiedzi. Pierw­
sze pytanie brzmiało: „Czy na­
leży wyprowadzić współzawod­
nictwo pracy w Twoim zakła­
dzie? Z odpowiedzi wynika, że 
prawie 40 procent badanych to 
zdecydowani zwolennicy ry­
walizacji zawodowej, niespeł­
na 36 procent odpowiadających 
jest przeciwnikami tej insty­
tucji, około 23 procent jest nie­
zdecydowanych (odpowiedź 
„nie wiem”) nieznaczny zaś 
odsetek w ogóle nie wypowie­
dział się w tej sprawie. Dla 
wyciągnięcia wypływającego 
stąd wniosku warto jeszcze 
wiedzieć, że najwięcej nega­
tywnych odpowiedzi udzielili 
ludzie w wieku między 25 a 
30 rokiem życia, a więc ci, 
którzy rozpoczynali pracę w 
tym czasie, gdy współzawod­
nictwo pracy, oparte o meto­
dy administracyjne, przeży­
wało swój upadek. Najwięcej 
zaś zwolenników współzawod- 
nittwa znalazło się w grupie 
osób do 25 lat życia oraz w 
grupach od 30—40 lat i powy­
żej tego wieku.

Można więc przypuszczać, że 
gdyby drogi organizowania 
współzawodnictwa były inne 
niż dotychczas, idea ta miała­
by zapewnioną większość w 
każdym zakładzie. Wniosek ten 
potwierdza zresztą odpowiedź 
na drugie pytanie, dotyczące 
zasad, na jakich powinno się 
opierać współzawodnictwo pra 
cy. Tu, część uczestników an­
kiety nie potrafiła sprecyzo­
wać konkretnych sposobów, 
orientowała się natomiast, że 
„współzawodnictwo powinno 
być sprawiediiwe, socjalisty­
czne”. Natomiast odpowiedzi 
innej grupy wskazują na parę 
podstawowych zasad: a więc 
nie indywidualne albo zespo­
łowe („bez gwiazd” „bez przo 
downików”), bez krzykliwej 
propagandy, nie akcyjne lecz 
stałe i systematyczne, dobro­
wolne, nie z nakazu. Z opiso­
wych wypowiedzi wynika po­
za tym, że robotnicy traktują 
współzawodnictwo jako szko­
łę umiejętności z a w o-
dowych stąd postulat,

Z sali sądowej

5 lat za spowodowanie 
katastrofy

5 września ub. roku w Poznaniu 
Kazimierz Strycharczyk, po pija­
nemu prowadził „Star”, należący 
do Pozn. Przeds. Transp. Handlu 
nr 1. Na Garbarach jechał z nad­
mierną szybkością i w zbyt małej 
odległości od wyprzedzającej go 
„Warszawy”. W rezultacie, skręca 
jąc w lewo, nie zdołał wyprowa­
dzić auta na prostą (zresztą nie 
było wolnego przejazdu) 1 uderzył 
w stojący po lewej stronie samo­
chód osobowy, a następnie w nad­
jeżdżającego z przeciwnego klerun 
ku rowerzystę — Andrzeja Gorla- 
ka. Ten ostatni poniósł śmierć.

Sąd Wojewódzki w Poznaniu ska 
zał Strycharczyka na 5 lat więzie­
nia i pozbawił go prawa wykony­
wania zawodu kierowcy na okres 
lat czterech.

aby przebiegało ono w natu­
ralnych warunkach pracy za­
kładu, aby oparte było na po­
szanowaniu wysokich kwalifi­
kacji. Równocześnie wskazuje 
się na wagę wymierzalności 
wyników współzawodnictwa, 
a więc chodzi o to, aby przy­
stępowały do niego zespoły 
pracujące na podobnych sta­
nowiskach roboczych. Nie­
mniej jednak ważny jest rów­
nież przedmiot współzawod­
nictwa: powinien dotyczyć nie 
tylko efektów produkcyjnych, 
ale uwzględniać potrzeby i 
trudności danego wydziału 
(np sprawa konserwacji ma­
szyn, organizacji pracy, po­
rządek, oszczędność surow­
ców itp.)

A więc rzecz główna: zasady 
organizowania ruchu współza­
wodnictwa! Im bardziej będą 
one zdrowe moralnie, im bar­
dziej dostosowane do potrzeb 
zakładu, tym silniejsze będzie 
mieć podstawy, tym więcej 
zyska sobie zwolenników idea 
współzawodnictwa, tym bar­
dziej stanie się ono potrzebne.

Tomira LIPIŃSKA

Ćwierć miliona ludzi żyje 
dziś w Szczecinie. 

Ćwierć miliona ludzi zna­
lazło tu dom. Ćwierć milio­
na Polaków.

Właśnie niedawno ów 
ćwierćmilionowy obywatel, 
a właściwie obywatelka — 
Maria Hańko, została wpi­
sana na listę mieszkańców 
miasta. Prezydium MRN po 
stanowiło uczcić tę nieco­
dzienną uroczystość, przy­
znając rodzinie Marysi trzy 
izbowe mieszkanie z nowe­
go budownictwa.

Dane statystyczne mówią, 
że 39 proc, ludności Szcze­
cina nie przekroczyło 18 
roku życia. Roczny przyrost 
naturalny wynosi tu 26O/oo 
przy średniej krajowej 
19,4O/oo. Cyfry te najwy­
mowniej świadczą, o tym, 
że nadodrzański gród jest 
miastem... niemowląt, dzie­
ci i młodzieży.

Na jednym z zebrań szcze 
cińskich działaczy pewien 
dyskutant oświadczył:

— Kiedy przyjechaliśmy 
tutaj, mówiliśmy Szczecin. 
Po kilku latach pobytu uży­
waliśmy określenia: nasz 
Szczecin. Dzisiaj każdy z 
nas stwierdza: mój Szcze­
cin.

Właśnie: „mój Szczecin". 
Może to brzmi trochę pate­
tycznie, ale i najtrafniej...

Dla dziennikarza Szcze­
cin jest niewyczerpa­

ną kopalnią tematów. No, 
bo stocznia. No, bo port. No, 
bo i same miasto... Od czasu 
do czasu zawita do na? 
jakiś reporter z -warszaw­
skiego Parnasu, spędzi wie­
czór w „Bajce” czy „Dwor­
cowej” i później na łamach 
swego pisma zabawia się w 
Kolumba, odkrywa szcze­
cińskie prostytutki i przy 
tym wszystkim poufale kle­
pie nas po ramieniu, uwa­
żając, że należy mu się 
wdzięczność potomnych. On, 
wielki, wyjechał ze stolicy 
do dalekiego prowincjonal­
nego miasta i raczył nań 
spojrzeć wszechwidzącym 
okiem... W tym miejscu 
muszę się jednak zastrzec, 
że nie mam na myśli ostat­
niego reportażu M. Azemb- 
skiego w „Świecie”. Prze­
ciwnie— Azembski rzetel­
nie podszedł do tematu, na 
podstawie szeregu rozmów 
wyrobił sobie obiektywny 
pogląd na życie miasta. Ta- 
łtich reportaży chcielibyśmy 
czytać jak najwięcej. W 
przeciwieństwie do... Ale 
nie cytujmy nazwisk. Za 
wiele zajęłyby one miejsca. 
W spomniałem nieco wy- 
’ ’ żej o porcie. Czy wie­

cie, że port w Szczecinie 
jest największym w Polsce? 
Nie Gdańsk, nie Gdynia, 
ale właśnie Szczecin.

Stwierdzenie to udoku­
mentujmy cyframi. O ile 
obszar portu gdyńskiego wy 
nosi 244 ha, a gdańskiego 
— 299 ha, to obszar portu 
szczecińskiego zajmuje aż 
393 hektary.

Oczywiście nie sam ob­
szar świadczy o wielkości 
portu. I dlatego dodam, że 
w ub. r. port szczeciński 
przeładował 5.500 tys. ton 
towarów. Analogiczne cyfry 
dla Gdańska wynoszą 4.600 
tys. ton, a dla Gdyni 4.200 
tys. ton.

Port szczeciński jest w 
dużej mierze, z uwagi na 
swoje położenie, portem 
tranzytowym. Korzysta z 
niego przede wszystkim 
nasz południowy sąsiad, Cze 
chosłowacja.

Władze centralne w co- 
ra^ większym stopniu do-

ceniają znaczenie 
szczecińskiego dla

portu 1 
kraju j

jak i dla rozwoju naszych 
kontaktów z CSR i Węgra-
mi. Do 1965 r. państwo

milionówprzeznacza 450 
złotych na dalszą rozbudo- , 
wę urządzeń portowych, j 
Dzięki nowym inwesty­
cjom zwiększy się liczba 
przeładunków do ponad 8 j
milionów ton w ciągu | 
roku. Owe 8 milionów^ sta < 
nowić będzie około 44 proc, j 
planowanej ilości przeładun I 
kowej wszystkich portów j 
polskich. Tak więc domi- ; 
nująca rola portu szczeciń
skiego objawi 
dobitniej.

Kilka słów’ 
Dziś, gdy

się jeszcze

o stoczni. ( 
spaceru je-

my w zimowym słońcu po 
Stoczni Szczecińskiej, nie 
chcemy wierzyć, że jesz­
cze przed 12 laty było tu , 
jedno wielkie cmentarzy­
sko.

Ludzie, którzy mieli tu­
taj pracować, nie posiadali ! 
minimum kwalifikacji. Jesz 
cze w’ 1951 r. było tu zatrud- , 
nionych jedynie 5 inżynie- I 
rów i 10 techników, z któ- ; 
rych żaden nie miał dotąd , 
nic wspólnego z budową ; 
okrętów.

Dziś liczba inżynierów !{ 
i techników zwiększyła się ; 
dwudziestokrotnie. Wielu / 
spośród rfich wychowała ' 
Politechnika Szczecińska. •

Stocznia zaczynała od i 
zwykłych parowców. 3 lata 
trwała produkcja „pier- I 
worodnego”. A teraz? 1 
Teraz od położenia stempki 
do chwili wodowania mija ‘ 
7 miesięcy.

Już parowce nie zaspo- ;
kajają ambicji, 
zaczyna budować

Załoga 
moto-

rowce 6-tysięczniki, moto­
rowce typu „Lewant” i 
wreszcie drobnicowce 10- 
tysięczniki.

rFym ostatnim warto po- 
święcić specjalną uwa 

gę, bo ich powstanie wiąże 
się z dalszą rozbudową 
stoczni, a mianowicie włą­
czeniem do produkcji tzw. 
stoczni „Wulkan”.

Stocznia ta ma swoją 
długoletnią historię, po­
wstała bowiem już w 1851 
roku. Początkowo budowa 
no tu statki handlowe, a 
później wojenne oraz wiel 
kie, na ówczesne czasy, pa 
sażerskie transatlantyki.

Po roku 1925, na skutek 
konkurencji stoczni za- 
chodnio-niemieckich, „Wul 
kan” niemal całkowicie 
podupadł. Sytuacja zmie­
niła się po objęciu władzy 
przez Hitlera, który snu- 
jąc swoje agresywne pla­
ny, przywrócił stoczni jej
dawny 
zaczęła 
statki 
wojna.

charakter. Znów 
ona . produkować 

wojenne. Przyszła 
Alianckie bomby

nie oszczędziły tego waż­
nego obiektu. Po wyzwo­
leniu trzeba było zaczy­
nać niemal od podstaw.

Władze 
znały na 
budowę

centralne przy- 
odbudowę i roz- 
„Wulkanu” nie-

Nadużycia w Ruchu
Śledztwo wykazało, że pracow­

nicy delegatury PUPiK „Ruch” w 
Pile — księgowa Teresa Pisula, ka 
sjerka Krystyna Maślanka i głów­
ny księgowy — Wacław Iwanek — 
działając wspólnie, przywłaszczyli 
sobie ponad 80 tys. zł, na szkodę 
macierzystego przedsiębiorstwa. — 
Oprócz nich, na ławie oskarżonych 
Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu 
zasiądą: księgowa B. Wernikówna, 
instruktor J. Nagel, gl. księgowy 
S. Lassa i kierownik delegatury F. 
Hale. Dwom ostatnim zarzuca się 
stworzenie warunków, umożliwia­
jących dokonywanie nadużyć.

(ak)

W PORCIE SZCZECIŃSKIM...

mal 100 milionów złotych. 
Jeszcze pracują ekipy bu­
dowlane, ale już ro­
śnie pierwszy szcze­
ciński 10-tysięcznik, który I 
przybrał imię Janka Kra- j 
sickiego.

Plany przewidują, że 
„Wulkan” opuszczą rów- l 
nież 20-tysięczniki, a nawet ; 
statki o nośności 25.000 
DW^

Gwoli ścisłości dodajmy i 
jeszcze, że poza stocznią, o ; 
której mowa, Szczecin ma ; 
również Stocznię Remon­
tową, Rzeczną i Jachtową. I 
Ta ostatnia, myśląc o mi- i 
łośnikach sportów wod­
nych, _ przygotowuje się 
właśnie do seryjnej pro­
dukcji łodzi żaglowych i 
jachtów. Jacht „Wojewo­
da ’ ma się stać flagową 
jednostką Szczecina.

Jak widać — mamy się 
czym pochwalić...

Marek JAWORSKI
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MROWIŃSKI
EKSPERYMENT

A rtykuły omawiające zagad 
nlenie więziennictwa po­

jawiają się rzadko na łamach 
prasy. Sporadycznie ukazują 
się reportaże z zakładów kar­
nych, relacjonujące na podsta­
wie doraźnych obserwacji, któ­
re niekiedy są powierzchowne 
i nie dotykają meritum, 
sprawy. Dlatego niniejszy list 
poruszy to zagadnienie z od­
wrotnej pozycji, ponieważ ni­
żej podpisany przebywał w za­
kładach karnych i zetknął się 
z tą kwestią osobiście, nie­
jako od wewnątrz.

Chodzi o eksperymentalny 
zakład karny, Kolonia Rol­
na w Mrowinie k/Poznania. 
Pisano o tym zakładzie w pra­
sie poznańskiej, ale zadem z re­
portaży nie wyczerpał całości 
zagadnienia, ograniczając się 
jedynie do rejestrowania ze­
wnętrznych obserwacji.

Tymczasem zakład ten po­
siada specyfikę, która podnosi 
go do rangi eksperymentu. 
Każdy przybywający tutaj ce- 
Idm odbycia kary odczuwa 
wyciągniętą ku niemu rękę, 
która karząc, stwarza szanse 
pełnej rehabilitacji w warun­
kach jak najbardziej humani­
tarnych. Brak w zakładzie pre­
sji, którą zastąpiono tutaj no- 
wymi metodami wychowaw­
czymi.

Metodami wychowawczymi 
są nauka i praca obok licz­
nych zajęć kulturalno-oświato­
wych, które w połączeniu z 
przyjętym systemem półotwar­
tym zakładu stwarzają szero­
kie możliwości realizacji mro- 
wińskiego eksperymentu.

Wystarczy przejść po salach 
wykładowych Szkoły Rolniczej 
gdzie brak niebiesko-popiela- 
tego munduru funkcjonariusza 
S. W. wystarczy przyjrzeć się 
pracy więźniów, zatrudnionych 
zarówno w grupie palowej, jak 
również w pracach gospodar­
skich, gdzie nadzór S. W. zo­
stał zredukowany do mini­
mum, aby uświadomić sobie 
ryzyko eksperymentu, a rów­
nocześnie zaufanie, jakim da­
rzy się tutaj każdego więźnia.

Osobny rozdział stanowi pra­
ca kulturalno-oświatowa. Co­
tygodniowe wyświetlanie fil­
mów fabularnych, istnienie ze­
społu artystycznego, wystawia­
jącego sztuki i organizującego 
imprezy artystyczno-rozryw­
kowe, audycje radiowęzła lo­
kalnego i pogadanki wycho- 
wawcze, opracowane przez 
więźniów, kółka naukowe, pro­
pagujące najnowsze osiągnię­
cia nauki poprzez wykłady za­
proszonych z zewnątrz prele­
gentów, wycieczki uczniów 
Szkoły Rolniczej do zakładów 
doświadczalnych, propagowa­
nie czytelnictwa drogą organi­
zowania konkursów czytania i 
recytacji, imprezy sportowe — 
oto niepełny rejestr zajęć kul­
turalno-oświatowych mrowiń- 
skiego zakładu.

Jednym z niewątpliwych o- 
siągnięć i zdobyczy Mrowian 
jest istnienie tzw. samorządu, 
złożonego wyłącznie z więź­
niów. Samorząd ten przedkła­
da swoje wnioski administra­
cji, postulując ewentualne ich 
załatwienie. Stanowi on nie­
jako pomost między więź­
niami a administracją pra­
cując w trzech sekcjach: 
kulturalno-oświatowej, nau­
kowej oraz sacjalno-bytowej. 
Do zadań tej ostatniej należy 
kontrola kuchni i pidkarń pod 
względem bezpieczeństwa i hi­
gieny, kontrola sanitarna sal. 
Wszelkie zatargi między więź­
niami, również drobne uchy­
bienia przeciw regulaminowi 
więziennemu załatwia samo­
rząd w własnym zakresie.

W tej atmosferze wyrabia 
się wśród więźniów odoowie- 
dzialność społeczną, wycho­
wuje sie ich na zdeklarowa­
nych członków społeczeństwa, 
którzy zdają sobie sprawę z 
konieczności rehabilitacji i za­
dośćuczynienia za krzywdy 
wyrządzone społeczeństwu.

Nalelżałoby jeszcze zastano­
wić się nad tym, w jakim 
stopniu eksperymentalne meto­
dy Mrowina wpływają na psy­
chikę więźnia i odnoszą za­
mierzony skutek. W czasie 
półtorarocznego pobytu w Mro­
winie miałem możność zapoznać 
się z tym zagadnieniem i na 
tej podstawie u^suwam wnio­
sek, że ok. 80 proc, ludzi 
opuszczających Mrowino nie 
wróci już na drogę przestęp­
stwa. M. M.

Mego rozmówcę znam od lat. Kiedyś pracowaliśmy 
razem u Cegielskiego. Dziś, jest on brygadzistą w jednej 
z poznańskich fabryk. Gorący to zwolennik idei samorzą­
du robotniczego. Rozmawiamy na temat wyborów do rad 
robotniczych. Osobista długa znajomość czyni tę wymianę 
zdań bardziej bezpośrednią i szczerą.

— Czy nie uważasz — pyta 
mnie — że okres, jaki wybra­
no dla przeprowadzenia wybo­
rów nowych rad robotniczych 
jest niezbyt szczęśliwy?

— Dlaczego?
— No bo wszyscy zajęci są 

po uszy robotą przedzjazdową. 
W fabrykach odbywa się masa 
zebrań, narad, dyskusji. Dopie 
ro zakończyły się wybory 
związkowe. Wybory do rad ro­
botniczych mogą tu i ówdzie 
stać się formalnością, „odfaj- 
kowaniem” jeszcze jednej _ak- 
cji.

— Tak, niebezpieczeństwo 
takie potencjalnie istnieje. 
Lecz wybory nowej rady są 
wydarzeniem ważkim dla zało­
gi i zakładu, aby można je by­
ło „odfajkować”. Zresztą nie 
dopuszczą do tego organizacje 
partyjne!

— Zapominasz jednak o 
tym, że wybory przeprowa­
dzone są pod kontrolą związ­
ków zawodowych a nie bezpo­
średnio organizacji partyjnych. 
A wiele dołowych ogniw związ 
kowycn do niedawna... czubiło 
sie z radami, uważało je za 
twór nowy i zbędny „zagraża­
jący pozycjom” tych ogniw w 

ffabrykach. Czy sądzisz, że 
‘dziś jest już wszystko cacy? 
Dlaczego zatem od wielu mie­
sięcy w Poznańskiem nie po­
wstała w przemyśle ani jedna

A. T.: Zachowa Pan ciągłość pra 
cy, albowiem stosownie do prze­
pisu art. 16 ust. 1 dekretu z 18 I 
1956 r. o ograniczeniu dopuszczal­
ności rozwiązywania umów o pra­
cę bez wypowiedzenia oraz o za­
bezpieczeniu ciągłości pracy (Dz. 
U. Nr 2, poz. 11), pracownik, który 
przechodzi do innego zakładu pra­
cy w ciągu 3 miesięcy od ustania 
poprzedniego zatrudnienia, zacho­
wuje ciągłość pracy, wymaganą 
prawem dla nabycia lub zachowa­
nia uprawnień do urlopu i do 
świadczeń z ubezpieczenia rodzin­
nego, chyba że rozwiązanie umo­
wy o pracę w poprzednim zatru­
dnieniu nastąpiło z winy pracow­
nika lub wskutek wypowiedzenia 
dokonanego przez pracownika.

„Zetbe”: Sprawę utrzymania in­
wentarza w obejściu, położonym 
na terenie miasta, wbrew zasad­
niczym warunkom sanitarnym, na 
leży zgłosić władzom sanitarno-po 
rządkowym w Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej.

Zygmunt Krzymik. — W spra­
wie ewentualnej sprzedaży gospo­
darstwa rolnego, trudno jest nam 
udzielić Panu jakiejkolwiek pora­
dy, albowiem decyzja sprzedaży 
zależna jest od szeregu najróżniej­
szych okoliczności, które winien 
Pan sam względnie łącznie z ro­
dziną, szczegółowo rozważyć.

Decyzję w przedmiocie sprzeda­
ży winien podjąć Pan z dużą roz­
wagą, albowiem zadecyduje ona w 
sposób zasadniczy o dalszych Pa­
na i Pana rodziny losach.

Zwiastuny wiosny
Coraz więcej motyli lata już na 

Pomorzu. Motylami troskliwie o- 
piekują się dzieci szkolne 1 harce­
rze, znosząc je do mieszkań, aby 
wygrzewały się w pobliżu nasło­
necznionych szyb.

Pojawienie się w tak dużej ilo­
ści motyli w lutym jest — jak po­
wszechnie twierdzą na Pomorzu — 
oznaką końca, i tak łagodnej, te­
gorocznej zimy. 

Wiosenna pogoda spowodowała 
ruch w pasiekach woj. kieleckie­
go. Zaobserwowano już pierwsze 
loty pszczół, które, jak wynika z 
relacji pszczelarzy — przetrwały 
tegoroczną zimę bardzo dobrze.

Z faktem nadejścia ws^snej wio 
sny liczą się pszczelarze i dlatego 
kończą już przygotowania do te­
gorocznego sezonu. Budują oni 
nowe ule, nadstawki, remontują 
wirówki, zakupują węże itp.

W woj. kieleckim jest ogółem 
ponad 15 tys. pszczelarzy, którzy 
posiadają ponad 83 tysiące pni 
pszczelich.

Plan na najbliższe lata zakłada 
wzrost liczby pni do 100 tysięcy.

(PAP)

nowa rada robotnicza? Dla­
czego wielu działaczy społecz­
nych — nie tylko związkowych 
— tak małp mówi i pisze o 
dobrych przykładach w pra­
cy rad a tak chętnie wypomi­
na ich niedomagania, szczegól­
nie z „okresu niemowlęcego”? 
Co będzie jeśli w taki właśnie 
sposób przedstawi się teraz 
2-letni dorobek rad załogom?

— Co byś więc radził zrobić? 
Wyborów przecież wstrzymać 
nie można!

Wybory rozpoczęły się wła­
ściwie dopiero tydzień temu. 
Czy koniecznie muszą być za­
kończone do 10 marca? Przy­
znam, iż spodziewałem się, że 
ktoś kompetentny zorganizuje 
przed wyborami wojewódzką 
naradę rad robotniczych, przy­
pomni ich znaczenie w nowej 
polityce partii, omówi blaski 
i cienie pracy, miejsce w samo­
rządzie robotniczym, stosunek 
doń administracji przemysło­
wej itp., a przede wszystkim 
doda otuchy do dalszej — 
często przecież niewdzięcznej 
— pracy. Niestety, nic takiego 
się nie odbyło. I to trochę nie­
pokoi.

Dlatego proponowałbym prze 
dłużenie terminu zakończenia 
wyborów do końca marca i 
należyte ich przygotowanie.' Tu 
chodzi przecież nie o byle jaką 
sprawę, a o ocenę 2-letniej 
praktyki koncepcji polityczno- 
gospodarczej, chodzi o ocenę 
pracy tysięcy ludzi, z których 
wielu stało się aktywistami. 
Oni teraz ustępują, na ich 
miejsce przychodzą nowi 
współpartnerzy w zarządzaniu 
przedsiębiorstwami. Gdzie pój­
dą starzy? Jacy będą ci no­
wi?

Jak to: gdzie pójdą „starzy”? 
Przecież oni zostają, każdy na 
swoim miejscu pracy. Poza 
tym wielu ze starych działa­
czy zostanie na pewno wy­
branych do nowych rad. Tu 
naprawdę nie widzę problemu. 
Jeśli — to już w tym: jacy bę­
dą ci nowi? Na pewno nie 
będą gorsi od tych, co odcho­
dzą. Może tylko będą mniej 
„obyci” w ekonomice. Ci „sta­
rzy” się przecież czegoś nau­
czyli!

— Otóż to! W moim zakła­
dzie wybory już się odbyły. 
Znam osobiście kilku bardzo 
zdolnych członków byłej rady, 
którzy do nowej nie weszli. 
Nawet nie chcieli kandydować, 
mimo że ich proponowano. Od 
wyborów odbyły się dwie na­
rady produkcyjne — żadnego 
nie poproszono. Po prostu nikt 
ich nie zaliczył do aktywu 
który chce, może i potrafi coś 
poradzić, coś zrobić.

— Tak. To co mówisz jest 
istotne. Nie powinno się „gu-

A KI T O W T A R C Z Y Ń' S K I

— Cóż doktór Druman mówił o tym niewiarogodnym 
jej spacerku?

— Że niektóre częściowo sparaliżowane osoby zdo­
łały zerwać się z łóżek i uciekać, choćby na czwora­
kach, ze sto kroków, jeśli je bardzo przeraziło coś 
takiego, jak powódź, pożar, wybuch wulkanu, trzęsie­
nie ziemi, lub nawet koszmarny sen.

— To prawda, że instynkt samozachowawczy uczy 
akrobacji. Raz, pamiętam, na Alasce, głodne białe 
niedźwiedzie zaskoczyły mnie w śnie... nie samego, to 
jasne, ach, tam za zimno, by sypiać solo... zasko­
czyły nas zawiązanych po szyję w ciepłym eskimo- 
skiim worku do spania. Będąc o krok od śmierci nie 
miałem czasu na rozwiązywanie worka, więc w nim 
wdrapałem się na szczyt giętkiej palmy, z której 
ciężkie misie spadały jak gruszki.

— Hm, gdy młodszy mój syn wrócił z Alaski, gdzie 
służył w wojsku, ooowiadał rodzinie, że ani na lei 
karstwo nie widział tam nigdzie naszych palm. j

— Widocznie ścięto je na opał po moim wyjeździł'. 
Albo w nawale przygód mylę sobie Alaskę z Ala- 
batną, gdzie palm nie brak.

— Za to brak białych niedźwiedzi. Gdyby tam były, 
mogłyby głosować, gdyż tylko czapńym, tylko Murzy­
nom nie pozwala się głosować w./Alabamie. Nawet w 
takich jej miastach, w któryćh biali są znikomą 
mniejszością, jak w Tuskagee, jedynie biali głosują 
i piastują urzędy, — skarżył się Jonasz, korzystając 
z tego, że znalazł sobie słuchacza z północy.

— 52 —
Potem Rafał wrócił do głównego tematu ich roz­

mowy.
— Co mogło krytycznej nocy przerazić panią Curr 

aż tak, by próbowała ucieczki z sypialni mimo bez­
władu nóg? Czy szalał tu wtedy huragan, lub torna­
do?

— Nie, panie Królik. Spokój dokoła panował zupeł­
ny. Dziwiło tylko człeka prostego jak ja, czemu choć 
noc była ciepła, ktoś rozpalił największy ogień tutaj, 
w tym dużym kominku.

— Zgaduj, Jonaszu, że .człek rozgarnięty jak wy, 
rozgarnął tu nazajutrz popiół, grzebał w nim sumien­
nie, aż znalazł... no, co? Skrawki skrwawionej odzieży? 
Zamek błyskawiczny? Czy niemodne guziki i zatrzaski?

— Owszem, to było tam także. Czyż jednak do spa­
lenia paru podszewek, których później brakowało, nie 
wystarczyłoby pokropienie ich zawartością większej 
zapalniczki benzynowej? No a tutaj spalono wówczas 
cały taki sam duży stos grubych drew, jak ten, który 
pan widzi! Najwidoczniej komuś zależało na komplet­
nym zwęgleniu czegoś trudnego do spalenia tak, jak 
niektóre najtwardsze gatunki drzewa.

— Brawo, pojętny uczniu! — pochwalił Rafał star­
szego od niego o kilkanaście latek Murzyna. — De- 
dukujesz już prawie tak nieomylnie, jak ja. Do naj- 

twardszych drzew zaliczam heban, którym forniruje 
się niektóre meble i pianina. Czyżby tu zatem spalono 
fortepian? Nie, nie, to za duży obiekt i jego nagły brak 
w , mieszkaniu zostałby dość rychło zauważony... Może 
stół:... Też nie? Więc co u licha rzucono tutaj na 
pastwę płomieni dla zatarcia śladów prawdopodobne­
go morderstwa?

— The baseball bat! — odparł cicho Jonasz.
Jak wiadomo „baseball”, to gra w piłkę metową, w 

amerykańską odmianę.prastarego europejskiego palan- 
’ • drewniana metrowej długości pała do 

podbijania piłki przy tej nudnej grze, która jednak 
mimo woli uczy celnego wyrzutu ręcznych granatów.

(C. d. n)

PROTA Zachęta nie tylko materialna
Przyznawanie co roku nagrody 

m. Poznania za zasługi, poło­
żone nad podniesieniem jego kul­
tury i za zdobycze w dziedzinie 
nauki i techniki przyjmowane jest 
przez społeczeństwo nie tylko, ja­
ko dowód troski o rozwój miasta, 
ale zarazem, jako zachęta do dal­
szej pracy twórczej uspołecznio­
nych jej mieszkańców.

Czy jednak krąg tych dzielnych, 
twórczych jednostek zamyka się w

Górnicy górnośląscy 
murarzami

Poza jedną dniówką, którą gór­
nicy węgla kamiennego i rud 
przepracowali na budowę szkól, 
szereg kopalń wystąpiło również 
z inicjatywą wzniesienia własnym 
kosztem i pracą nowych budyn­
ków szkolnych. W kop. „Chwa- 
łowice” powołany już został korni 
tet budowy oraz kończy się opra­
cowanie dokumentacji technicz­
nej. Została także przygotowana 
parcela pod budowę.

W jej ślady podążają również 
inne kopalnie. Kop. „Gottwald” po 
stanowiła sfinansować rozbudowę 
i modernizację szkoły znajdującej 
się w jej dzielnicy, a zjednoczenie 
budowlano-montażowe przemysłu 
węglowego podjęło się rozbudowy 
szkoły podstawowej nr I w Ka­
towicach. Podobnie budową szko­
ły na swym osiedlu chcą się zająć 
górnicy kop. „Wujek”. (PAP)

bić” ludzi, którzy przeszli 2- 
letnią szkołę w zarządzaniu 
zakładem. Oni — partyjni czy 
bezpartyjni — powinni znaleźć 
się w składzie aktywu spo­
łeczno-gospodarczego zakładu. 
Talii jest przecież m. in. je­
den z dalekosiężnych celów 
istnienia instytucji samorządu 
robotniczego: wdrażanie u lu­
dzi umiejętności do samozarzą 
dzania i samokontroli. Przy­
pomnij sobie marzenia Lenina 
o latach, w których zwykła 
kucharka będzie miała walory 
ministra. Dziś na takie dic­
tum wiciu ludzi mruży poro­
zumiewawczo oko. Lecz te lata 
— co prawda nie prędko — 
ale nadej lą. Szkoda, że o 
tych sprawach mówi się tylko 
w referatach. Gdyby hasło: 
Państwo jest silne świadomo­
ścią mas — stało się podsta­
wą codziennych poczynań każ­
dego działacza, to i twoje o- 
hawy o przebieg wyborów do 
rad robotniczych okazałyby 
się płonnymi.

— Tak! Ale ponieważ tak 
nie jest, mam do ciebie jedną 
prośbę: może byś coś na ten 
temat napisał?

Przyrzeczenie spełniam w 
sposób najprostszy: Przez moż 
liwie najwierniejsze odzwier­
ciedlenie przebiegu rozmowy.

Piotr CHOJNACKI

Z działalności kulturalnej ZMS

Kabaret „Koliber" w Bia­
łymstoku powstał w paździer­
niku ubiegłego roku z różnych 
młodzieżowych środowisk. W 
kabarecie jest młodzież robotni 
cza, uczniowie szkół licealnych, 
są również studenci. Program 
kabaretu — to przede wszyst­
kim wychowanie — bez saty­
ry politycznej. Występy kaba­
retu cieszą się dużą popular­
nością zwłaszcza wśród mło­
dej publiczności. „Każde poko­
lenie ma swoich rodziców’’ — 
to tytuł pierwszego programu, 
z jakim wystąpił białostocki 
„Koliber”.

Obecnie młodzi artyści wy­
stawiają oryginalny program 
pt. „Czy aby człowiek nie jest 
gigantem".

Na zdjęciu. Scena zbiorowa 
pt. „W kawiarni MPiK i..."

CAF — fot.: Uchyniak 

rogatkach miasta Poznania 1 czy 
tylko oni decydują o rozwoju i po 
stępie naszego regionu? Mówi się 
i dyskutuje często nad potrzebą i 
sposobami aktywizacji naszych 
miast i miasteczek. Zagadnienie to 
ożywia się lub przycicha, ale nie 
przestaje być nigdy aktualnym pro 
blemem. Był czas, że nasze mia­
sta 1 miasteczka wegetowały z 
dnia na dzień. Rady narodowe wio 
dły suchotniczy żywot. Jednostki, 
co bardziej ruchliwe, dynamiczne, 
dusząc się w atmosferze bezru­
chu, szukały sposobności, by wy­
rwać się ze swego środowiska i 
przenieść do Poznania lub innego 
większego centrum, w którym wi­
działy szczęśliwsze możliwości dla 
rozwinięcia swej inicjatywy. Ten 
okres należy do przeszłości.

Nasz nowy plan gospodarczy 
przewiduje aktywizację przemysłu 
w wielu ośrodkach miejskich Po­
znańskiego, nasze rady narodowe, 
otrzymawszy szerokie uprawnienia 
samorządowe, pracują coraz inten- 
sywniej. Powstaje nowe, szerokie 

; pole do działalności dla dynamicz­
nych, uspołecznionych jednostek.

Mieliśmy okazję rozmawiania z 
osobami, przybyłymi ostatnio do 
Poznania z Ostrowa i Kalisza. Nie 
ma śladu dawniejszego nieustanne 
go biadolenia na zastój i martwo­
tę. Oczywiście, malkontenci się 
znajdą, ale gdzież ich nie ma? — 
Chciałoby się powiedzieć, że zbli­
ża się renesans życia naszych miej 
skich ośrodków prowincjonalnych. 
Mówi się raczej, czy podoła dane 
środowisko nowym zadaniom, czy 
znajdzie się na miejscu dość ener­
giczny aktyw twórczy, który po- 
rwie i ożywi całe miejscowe spo­
łeczeństwo. Chodzi więc o zaha­
mowanie odpływu działaczy spo­
łecznych do Poznania czy innych 
wielkich ośrodków, zatrzymania 
ich na miejscu i dania im możno­
ści wykazania swych uzdolnień.

Wojewódzka Rada Narodowa po 
szła za przykładem RN m. Pozna­
nia, ustanawiając również analo­
giczne nagrody. Pójdźmy jednak 
jeszcze dalej. Niech prezydia rad 
narodowych naszych pięciu wydzie 
lonych miast — Gniezna, Leszna, 
Kalisza, Ostrowa i Piły ustanowią 
również nagrody dla najbardziej 
zasłużonych swoich działaczy. Nie 
byłyby to przecież sumy, obciąża­
jące nadmiernie ich budżety. 
Przyjęcie zaś zasady wyznaczania 
corocznie nagród, podniosłoby 
znaczenie działaczy, stałoby się 
bodźcem nie tyle materialnym, co 
moralnym, do naśladowania osób 
nagrodzonych. O ile wiemy, mia­
sta, stanowiące dla siebie powia­

Górskie kolejki linowe 
do wywożenia drzewa

W biurze konstrukcyjnym prze­
mysłu maszynowego leśnictwa we 
Wrocławiu opracowuje się pro­
totyp linowej kolejki górskiej do 
wywożenia drzewa. Kolejki te 
będą napędzane przez „dzika” — 
uniwersalny ciągnik skonstruowa­
ny przed dwoma laty przez wro­
cławskie biuro.

Jeszcze w tym roku zakończy się 
budowę prototypu i przemysł przy­
stąpi do seryjnej budowy kolejek. 
Znajdą one zastosowanie przede 
wszystkim przy wywózce drzewa 
w Bieszczadach. (PAP)

ty, nosiły się kiedyś z tym zamia­
rem, ale go porzuciły.

Na konferencjach wojewódzkich 
z zakresu różnych dziedzin nasze­
go życia spotykam! się z działa­
czami: społecznymi, gospodarczy­
mi i pracownikami naukowymi z 
tych miast, którzy nigdy nie zdo­
będą nagrody m. Poznania, wyjąt­
kowo Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej, a przecież Wielkopolsce chlu­
bę przynoszą swą pracą i swymi 
osiągnięciami.

Gdy się więc mówi o potrzebie 
aktywizacji naszych miast i mia­
steczek, o perspektywach nowego 
planu 5-letniego, byłoby rzeczą słu 
szną i sprawiedliwą, aby prezydia 
rad narodowych miast wydzielo­
nych powróciły do zaniechanej my 
śli, ustalania nagród dla najbar­
dziej twórczych, aktywnych dzia­
łaczy swojego miasta.

H. BARAŃSKI
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Pracownicy poszukiwani
Geologa względnie geografa z wyższym wykształ 
ceniem do opracowywania dokumentacji złóż 
ilastych oraz geodetę - technika do wykonania 
pomiarów i prac kreślarskich. Wyjazdy w teren, 
kilka dni w miesiącu. Stanowisko do objęcia 
możliwie zaraz. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla KI 197.

ZAKŁADY GAZOWNICTWA, OKRĘGU POZN. 
W POZNANIU Pompy wodne POZNAŃSKIE PRZEDSIĘB. BUDOWNICTWA PRZEMYSŁÓW EGO 

W POZNANIU, ULICA RATAJCZAKA NR 46

KONKURS OTWARTY
na stanowisko:

GŁÓWNEGO MECHANIKA.
Wymagane kwalifikacje: inżynier mechanik- 

remontowiec z 5-letnią praktyką w zakresie:
25 murarzy z pomocą, 6 cieśli, 3 zdunów zatrudni 
Od dnia 1. III. 1959 r. Zakład Budowlano-Remon 
towy POR w Świebodzinie, pow. Świebodzin, 
woj. Zielona Góra. Wynagrodzenie według 
układu zbiorowego pracy w budownictwie kwa­
tery- zbiorowe zapewnione. K1209
Wysoko kwalifikowanych polerowników, stoia7 
rzy meblowych na meble fornirowane oraę ta­
picerów na dobrych warunkach płacy zatrudni 
z dniem 1 marca Spółdzielnia „Stolarnia Ludo- I 
va” CFL i A w Poznaniu, ul. Kordeckiego 12. 
Zgłoszenia osobiste w biurze Spółdzielni, K1203
Siłę do księgowości materiałowej na */2 etatu 
przyjmie instytucja państwowa. Oferty” Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla KI 194.
Kilku stolarzy i polerników do prac bezpo­
średnio produkcyjnych, przyjmie natychmiast 
Kostrzyńska Fabryka Mebli. Płace kształtują 
się w granicach 1.500—2.200 zł mieś. Zgłoszenia 
pisemne wzgl. osobiste należy kierować do Biura 
Osobowego KFM w Kostrzynie Wlkp., ul. War­
szawska 20.___________________ 9288g
Trzy rodziny z 2 posyłkami do prac rolnych 
przyjmie niezwłocznie Państwowe Gospodarstwo 
Rolne Sapowicc, poczta Strykowo, powiat Po­
znań. Telefon: Stęszew 75. Stacja kolejowa Stry- 
kowo Pozn. KI 185
Kierownika sklepu drogeryjnego (dyplomowa­
ny), kierownika sklepu artykułów żywnościo­
wych, kierownika sklepu artykułów’ gospodar­
stwa domowego, kierownika sklepu nabiałowego, 
czeladnika masarni, referenta produkcji — przyj 
mie do pracy Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska” w Borku Wlkp., pow. Gostyń. Re­
flektuje się na siły kwalifikowane. KI 186

Praca
Fryzjerka potrzebna, mie­
szkanie zapewnione. Kur 
pisz, Szprotawa, Odrodzę 
nia 29. 5160p i
Gosposię samodzielną do | 
2 osób w domku 1-rodzin­
nym. Dobre warunki. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 8976g.
Czeladnik blacharski spe­
cjał. budowlany oraz u- 
czeń potrzebni. Zgłosze­
nia: Poznań, Kościelna 24.

_____________________ 9008g
Potrzebna zaraz rodzina 
na gosp. rolne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9013g.
Przyjmę zaraz 2 uczniów. 
Warsztat Mechaniczny i 
Chromowanie Techniczne.
Poznań, ul. Garbary 93. 
_____________________9026g 
Gosposia z referencjami 
potrzebna do 3 osób w 
Warszawie. Poznań, Engla 
34 m. 7, od godz. 17.
_____________ ________9P50g
Uczeń ogrodniczy pomoc­
nik po egzaminie potrzeb­
ni zaraz. Poznań, Grun­
waldzka 228/230. 9057g
Pomoc domowa na do­
brych warunkach potrzeb­
na. Pokój służbowy. Zgło­
szenia: Poznań, Dzierżyń­
skiego 79 m. 7, godz. 12.

9062g

Lekcji pisania na maszy­
nie udzielam. Poznań, PI. 
Wolności 2 w podwórzu — 
prawo, III piętro. 896!lg
Kursy kroju i szycia, mo­
delowania, spawaczy, kie­
rowców pojazdów mecha­
nicznych wszystkich ka­
tegorii, języków obcych 
organizuje TKWP. Zapisy 
i informacje Poznań, Lam 
pego 7 od 9—19, sobota od 
9—16. K1127

Kupno
Kupię odpady szkła 2 mm 
od 10 cm szerokości. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8842g.
Kupię maszynę do szycia 
uniwersalną niemiecką. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8867g.
Kupię chlorek wapnia w 
łuskach wzgl. topiony w 
beczkach' „Supra”. Po­
znań, Rataje 44. 8994g

2.

3.

remontów urządzeń transporterowych, kra­
ny. dźwigi, transportery, wciągi;
remonty maszyn mechanicznych, parowych 
i kompresorów';
remonty konstrukcji i inne prace wchodzą­
ce w zakres eksploatacji urządzeń rucho­
wych.

, Wynagrodzenie od 3.000—3.560 zł miesięcznie 
plus 45°/o premii. Podania z szczegółowym opisem 
praktyki i specjalizacji składać należy w ter­
minie do dnia 5 marca 1959 r. w Dziale Kadr
ZGOP, Grobla 15. K1244

SPOŁDZIELNIA PRACY „ARGON” 
Wojewódzkie Laboratorium Chemiczne 
i Produkcja z Tworzyw Sztucznych 
W POZNANIU, ulica Kościelna nr 58, 

telefon 6’9-88
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA
(również w kooperacji):

• na wyroby prasowane z bakelitu, „Dldl- 
Pressmasse” i melaminy

• na wyroby 
łonu

• na wyroby
• na okładki

wtryskowe z polistyrenu i stee-

spawane z folii
z folii (do książek, kołobrulio-

nów, kalendarzy, zeszytów itp.) w różnych 
grubościach z nadrukiem

• na odczynniki chemiczne
• na analizy chemiczne art, spożywczych 

i technicznych.
Prace ■wykonujemy z materiałów
własnych powierzony ch.

KI 178

AKADEMIA MEDYCZNA W POZNANIU 
zaprasza do składania

OFERT
NA REMONT ZASŁON OKIENNYCH 

dużej sali wykładowej w gmachu Collegium Ana- 
tomicum, ulica Święcickiego 8, łącznie z moder­

nizacją mechanizmów.
Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdizrtelcze i gospodarki nieuspołecz­
nionej w Dziale Inwestycji A. M„ ud. Sieroca 10. 
pokój 6, II piętro, w terminie 14 dni od dnia
ogłoszenia. KI 202

Nauka
Pisania na maszynie me­
todą bezwzr okową — 10- 
paieową uczy Stowarzy­
szenie Stenografów l Ma­
szynistek PRL, Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7, telefon 
655-11. 9060g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, dla lalek 
oraz materace tanio i do­
brze sprzedaje firma Brzo­
zowska, Poznań, Czer­
wonej Armii 10. 5864g
Srubunki 4 13 cale, łuki 
2’/» cala 45 stopni oraz' 
flansze (kryzy) owalne od 
1—2 cali poleca W. Sta­
wicki, Poznań, Kosynier- 
ska 6, tel. 644-78. 8740g
Wózki głębokie ceratowe 
lakierowane „Warszawa”, 
spacerówkj drewniane gię 
te poza tym komplety do 
hkieru, szklanki, kieliszki 
tylko ozdobne poleca Le- 
siński. Poznań. Żydowska 
33. 7479g

Nasza najukochańsza i nieodżałowana matka, 
ba bela i teściowa, śp.

z Hedrychów

Anna Chmielnikowi
zasnęła w Bogu, dnia 25 lutego 1959 r., o godz. 2,55, 
po długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 79.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm., o godzi­
nie 14,30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała, przy 
ulicy Bluszczowej na Dębcu. O tym zawiadamia 

w wielkim smutku pogrążona

Poznań, Elbląg. RODZINA

Dnia 24 lutego 1959 r. zmarł nagle, długoletni 
praedwnik Browaru nr 1 w Poznaniu, śp.

Stanisław Landzianowski
w Zmarłym tracimy zasłużonego i sumiennego B 

pracownika.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 lutego 1959 r., 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
Rada Zakładowa Dyrekcja P. Z. P. S.

Kierownictwo'Brow. nr 1 oraz Współpracownicy 
______  K1263

i^nia 24 lutego 1959 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św., mój drogi mąż, nasz kochany 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Stanisław Landzianowski
przeżywszy lat 69.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm., 
o godz. io,3o z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI I RODZINA

Poznań. Al. Hetmańska 60 m. 8. 9447g

Wirówkę do mleka sprze­
dam. Poznań, ul. Magazy­
nowa 11 (przy Dwrnrcu
Autobusowym). 8426g
Wózki dziecięce autka 
Koszykowe, ceratowe, 
drewniane, sportki „War­
szawa” nowoczesne gięte 
na łożyskach l dla lalek 
poleca H. Świetlik, Po­
znań, Wrocławska 13.

_ 619415
Mechaniczna Cegielnia Cio 
saniec przyjmie zamówie­
nia oraz przedpłaty na 
dostawę cegły z nowej pro
dukcji. 
gielnia

Zgłoszenia: Ce-
Ciosa nieć

Wschowa, tel. 291.
lub 

4873p
Sprzedam <powózkę (podo- 
wiec) ogumioną nową. 
Leon Jackowski, Ostroróg, 
ul. Poznańska 3, pow. Sza
motuły. 5163p
Sprzedam lub zamienię 
motocykl „Jawa” 250 ccm 
na 16-ach nieużywany, na 
traktor „Zetor” z przycze 
pą. Fr. Stach, Piła, Boh.
Westerplatte 13. 8908g
Sprzedam samochód — 
„Fiat” 1100 z nowym sil­
nikiem. Piła. ul. Mołwie- 
jewa 44 — Dobrowolski.

8909g
Maszynę do szycia, rower 
młodzieżowy, łóżko 2-oso- 
bowe, stolik okrągły — 
sprzedam. Poznań, Wielka 
9 m. 7 (narożnik Szew­
skiej). 8929g
Sprzedam kompletne urzą 
dzenie do wulkanizacji o- 
pon i dętek z oddaniem 
lokalu w śródmieściu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
M37g.____________________  
Heblarkę girubościówkę 
szer. 50. pierwszorzędny 
stan, taśmówkę 0 70, piłę 
2-tarczową, automatyczny 
posuw, suport do frezarki 
sprzedam. Ofert}’ Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8975g.
Sprzedam samochód oso­
bowy „Opel Kadet”, 4- 
drzwiowy, w dobrym sta­
nie, dużo części zamien­
nych. Stanisław Bartko­
wiak, Kościan, Żwirki i 
Wigury 2 (Betoniarnia).

9124g

do samochodów „Star” 
wyrabia ■ naprawia, 

regeneruje
w krótkim terminie — 
Wytwórnia Wyrobów 

Metalowych
Poznań - Dębiec 

ulica Bzowa nr 9.
9215?

ZAGUBIONĄ
pieczątkę

PDT Poznań

UNIEWAŻNIA SIĘ.

KI 236

Kołdry przerabiam. Smo­
czyńska, Poznań, ul. Kwia
towa 8 m. 15. 5443g

II
na sprzedaż:

1 SAMOCHODU

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

OSOBOWEGO MARKI „FIAT” — typ H00 BL, 
cena wywoławcza 13.500,— zł
II PRZETARG OGRANICZONY

na sprzedaż: •
1 SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO MARKI „CHEYROLET” — typ USA, 

cena wywoławcza 18.000,— zł,
1 SAMOCHÓD CIĘŻAROWY MARKI „G. M. C.” — typ CCKW 353, 

cena wywoławcza 21.000,— zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 10 marca 1959 r., o godz. 10 w siedzibie
Bazy Transportu FPBP, Poznań, ul. Kopanina 39.
Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć najpóźniej 

w przeddzień przetargu w kasie PPBP, ul. Ratajczaka 4«J wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Tryb postępowania zgodnie z Zarządzeniem Ministra Komunikacji 
z dnia 8. V. 1957 r. (M. P. nr 56, poz. 353).

Samochody można oglądać w Bazie Transportu PPBP, ul. Kopa­
nina 39 codziennie prócz niedziel i świąt, w godzinach od 10 -12.

Wszelkich informacji, udziela się w pokoju nr 3 w gmachu Bazy
Transportu, przy -ul. Kopanina 39. K1231

BANK ROLNY, ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI 
W POZNANIU, ulica Czerwonej Armii 81

ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż n. w. pojazdów mechanicznych:

WOJ. KOLUMNA TRANSPORTU SANITARNEGO 
W POZNANIU, ulica Rycerska nr 10 

ogłasza

I, II i III
PRZETARG OGRANICZONY

1. samochód osobowy marki Citroen, 
typ 11 L, cena wywoławcza

2. samochód osobowy marki Skoda- 
Sedan, cena wywoławcza

Przetarg na w. w. pojazdy odbędzie

36.750 Zł

27.000 zł 
się dnia

samochód ciężar, marki „Dodge”, 3 t. 
cena wywoławcza 

samochód ciężar, marki „Chevroiet” 
cena wywoławcza

4 samochody sanit. marki „Skoda 1101” 
cena wywoławcza

35.900

30.090

zł

16 marca 1959 r. w lokalach banku o godz, 10.
W przetargu mogą wziąć udział jednostki wym. 

w § 9 ust. 2 Zarządzenia Min. Komunikacji 
z dnia 8 maja 1957 r. (Monitor Polski nr 56, poz. 
353).

Zamierzający wziąć udział w przetargu obo­
wiązany jest wpłacić co najmniej w przeddzień 
przetargu wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywołania w kasie N. Banku

Nabywca, który odmówi uiszczenia ceny na­
bycia traci złożone wadium oraz prawo uczest­
niczenia w dalszym przetargu.

Uczestnikom, którzy nie nabędą samochodu, 
zostanie wadium zwrócone.

Wyżej wym. pojazdy oglądać można w gara­
żach banku pod wyżej wskazanym adresem.

K1191

OGŁOSZENIA DROBNE
Skóry kołnierze z lisów 
niebieskich sprzedam. Po­
znań, Wrocławska 2 m. 6 
(wejście z Koziej). 8944g
Ziemniaki wczesne „pier­
wiosnki” sprzedam — 5 t. 
Tomczewski, Poznań, Po-
krzywno 54 8949g
Wózek czeski w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Głogowska 56 m. 18, I pię-
tro. 8953g
Ciągnik Zetor w dobrym 
stanie okazyjnie sprze­
dam. Pasek Tadeusz, Koż
min Wlkp., pow. 
szyn.

Kroto- 
8956g

Barak mieszkalny 4-dzbo- 
wy 64 m2 sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 8958g.
Korzystnie sprzedam wó­
zek głęboki ceratowy jak 
nowy. Poznań, Palacza 8
m. 6. 89G8g
Szafę kombinowaną trój- 
segmentową, jasny dąb 
l‘.600 zł sprzedam. Poznań, 
Gwardii Ludowej 44 m. 7. 

 8970g
Okazj’jnle sprzedam futro 
męskie, oposy tasmańskie, 
kołnierz wydra. Poznań, 
Dzierżyńskiego 133 (kiosk). 
 8991g

Sprzedam motocykl WFM, 
motorower „Simson” SR 1 
z częściami zamiennymi. 
Poznań, tel. 636-31. 8983g
Fortepian pierwszorzędny 
kr ótki sprzedam. P ozn a ń,
Lodowa 3 m. 4. 9000g
Sprzedam tapczan 1-oso- 
bowTy. Poznań, Siemiradz­
kiego 9 m. 6 . 9002g
Akordeon 32-basowy sprze 
dam. Poznań, Wielka 11 
m. 4. 9005g
Młocarnię czyszczarkę w 
dobrym stanie sprzedam. 
Łakomy, Puszczykowo 21. 

9021 g
Sprzedam ule z pszczoła­
mi 8 szt. i miód arkę. O- 
ferty kierować: Edmund 
Kujawa, Pniewy, ul. Dwór
cowa 48. 9054g

Dnia 25 lutego 1959 r. zmarła, połączona z Bo­
giem, śp.

z Kirschkich

Cecylia Pawlikowa
Msza św. odbędzie się w piątek, 27 bm., o go­

dzinie 7 w kościele Sw. Trójcy na Dębcu.
Pogrzeb tego samego dnda o godzinie 10,30 z ka­

plicy’ cmentarnej Bożego Ciała przy ul. Blusz-
czowej.

9535g
W bolesnym żalu pogrążeni

MĄŻ. DZIECI, WNUKI I RODZINA

Dnia 23 lutego 1959 r. zmarł nagle, członek Rze­
mieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
Produkcji Różnej i Usług w Poznaniu, śp.

Antoni Burdziąg
W Zmarłym tracimy cenionego członka i ko­

legę.
Cześć Jego pamięci!

Rada Nawzorcza Zarząd
Pracownicy Spótdz.

9573?

Sprzedam warsztat gałwa-
nizacyjny 
wspólnika. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 9055g.

lub przyjmę 
Oferty Biuro 

S w ierczewsk ie -

Lokale
Posiadam pokój do za­
miany. Poszukuję mieszka 
nia komfortowego. Po­
znań, tel. 503-10. 7079g
Zamienię samod®ielne 2 
pokoje z balkonem i kuch 
nią na pokój — kawalerka 
niewykluczona. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9316g.
Zamienię pokój z kuch­
nią z dozorstwem na po­
kój z kuchnią wzgl. 
większe bez dozor stwa. 
Poznań, Szewska 20 m. 10. 
______________________8870g 
Zamienię 2V» pokoju z ku­
chnią z wygodami, II pię­
tro, w śródmieściu słonecz 
ne, na 3'/» pokoju z kuch 
nią też w śródmieściu. 
Korzystne warunki. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8871g.
Odstąpię mieszkanie 3-po- 
kojowe wyłączone w śród­
mieściu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8881g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką samodzielne, 
słoneczne przy Rynku Ła­
zarskim na 2 pokoje z 
kuchnią i osobno pokój 
lub 3—4-pokojowe z kuch 
nią. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla £884g.
Poszukuje mieszkania — 
pokój lub pokój z kuch­
nią wyłączone, poddasze, 
suterena, niewykluczona. 
Poznań. Dolna Wilda 36 
m. 17. 8889?
2 pokoje z kuchnią, przed­
pokój 37 m2 w Szczeci­
nie blisko Dw. Głównego 
zamienię na 1 pokój z 
kuchnią w Poznaniu. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 8891g.

2 samochody sanit. marki „Skoda 1101” 
cena wywoławcza 

samochody sanit. marki „Skoda 1101” 
cena wywoławcza

31.590

27.000

22.500

zł

zł

Zł

Zamienię 3 duże pokoje z 
kuchnią samodzielne, ła­
zienką. wspólne, I piętro, 
okolica Parku Kasprzaka, 
na 2 pokoje z kuchnią i 
łazienką do II piętra, przy 
tramwaju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8890g.
Studentka dobrze sytuo­
wana poszukuje spiesznie 
pokoju. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 8893g.
Pracująca poszukuje po­
koju za 3—4 godziny po­
mocy w domu. Zgłoszenia: 
Poznań, tel. 19-22. 8897g
Małżeństwo spiesznie po­
szukuje pokoju. Korzystne
warunki 
Oferty

do omówienia.
Biuro

Swierczewskdego 
8912g.

Ogłoszeń,
3 dla

2 studentki pilnie poszu­
kują pokoju do końca 
czerwca br. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8913g.
2 młodych inżynierów na 
stanowiskach poszukuje 
pokoju 2- lub 1-osobowe- 
go. Poznań, Czesława 14 m.
17. 8917g
Samotny poszukuje pilnie 
pokoju. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 8919g.

S^i-pokojowe komforto­
we zamienię na 2 oddziel 
ne mieszkania. Tylski, Po­
znań, Hetmańska 40 m. 1. 
_____________________ 8927g
Zamienię mieszkanie 1 po­
kój z kuchnią samodziel­
ne w Gnieźnie równorzęd­
ne w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 8928g.
Emerytka z dobrymi re­
ferencjami poszukuje 
wspólnego pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 8931g.
Dwie studentki poszukują 
pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8945g.
Kupię pokój lub mieszka­
nie wyłączone, strych i 
suterena niewykluczone 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
8951g.

Dnda 24 lutego 1959 r. zakończyła swój praco­
wity żywot, opatrzona Sakramentami św. nasza 
najukochańsza, nigdy niezapomniana siostra, naj 
troskliwsza i najczulsza ciocia, szwagSerka i ku­
zynka. śp.

Maria Trzemźalska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm . 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W nieutulonym żalu pogrążoną

RODZINA
Poznań. Strzelecka 16. 9540?

Za wyrażone współczucie tak ustne jak pi­
semne, ofiarowanie kwiatów i wieńców oraz od­
danie ostatniej przysługi mojej drogiej żonie, śp.

Józefie Skowrońskiej
składam Przewielebnemu Księdzu Kanonikowi 
Perzowi. Wielebnemu Duchowieństwu, Gronu 
Przyjaciół, Spółdzielni Inwalidów .Lechia”, Ko- 
leżankom i Kolegom Działu Handlowego, Krew­
nym, Znajomym, Lokatorom i Panu Cyrylowi 
Rosińskiemu za wzorowe zorganizowanie uro­
czystości pogrzebowej.

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!”

Gniezno.
MĄŻ Z SYNAMI I RODZINĄ

925 Ig

I, II 1 III PRZETARG NIEOGRANICZONY 
n a: 
samochód osobowy marki „Fiat 1100”

cena wywoławcza 22.500 zł
Przetarg odbędzie się w dniu 9 marca 1959 r„ 

o godz. 10 w siedzibie przedsiębiorstwa.
W wypadku niedojśoia do skutku tegoż prze­

targu, II odbędzie się w dniu 23 marca 1959 r., 
a III w dniu 6 kwietnia 1959 r., o godz. 10.

Ceny pojazdów zostaną obniżone w II prze­
targu o 40 proc, a w III o 75 proc. ' od ceny 
1 przetargu.

Wadium w wysokości 10 proc, należy złożyć 
w kasie przedsiębiorstwa najpóźniej w przed­
dzień przetargu do godz. 14.

Samochody można oglądać tylko dwa dni przed 
każdym przetargiem w siedzibie przedsiębiorstwa
w godz. Od 10—12. KH93

UNIEWAŻNIAMY
zagubioną w dniu 6 lutego 1959 r., w Poznaniu, 
pieczątkę metalową-okrągłą z datownikiem z na­
stępującym napisem:

STACJA BENZYNOWA NR 57
Poznańskie Przeds. Obr. Prod. Naftowymi „CPN”

K1205

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję rów 
nież spadkowe. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii

■Willę pięciopokojową, wy­
łączoną, wolną przy tram­
waju sprzeda właściciel. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
$899g.

26. tel. 87-95. 4471g
Resztówek —• gospodarstw 
różnej wielkości, blisko 
kolei lub miasta w cenie 
od 150 tys. do miliona zł 
spiesznie poszukuję. Do­
kładny opis i cenę prze­
słać: Pośrednictwo Otrę­
ba. Jarocin, Kilińskiego 2. 

40!0o
Kupię dom 1-rodztnny z 
rozpoczętą budową lub 
do wykończenia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 8762g.
Parcela pod budowę w 
Swarzędzu ca 1040 m2 bli­
sko dworca na sprzedaż. 
Oferty Konrad Braun, Wol 
sztyn, 5 Stycznia 65.

 4868p
Poszukuję dzierżawy do-
mu z ogrodem. Oferty
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8838g.
Sprzedam parcelę pod bu­
dowę 5.000 m2, 2 km od 
stacji Dopiewo. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8848g.
Domek jednorodzinny mu­
rowany, wygody, plac 2501 
m2, pieczarkarnię w oko­
licy Warszawy — zamienię 
lub kupię podobny w Po­
znaniu (bez pieczarkarni). 
Wilhedmi, Kobyłka k. War 
szawy, Żeromskiego 8.
_____________________ K1212
Sprzedam parcelę 2.750 m2 
z zabudowaniami Wimary. 
Zgłoszenia: Poznań, Ow­
siana 5a m. 18a, od godz.
16—18. 8896g
Parcelę 700 m’ zadrzewio­
ną, oparkanioną, zatwier 
dzonym projektem budów 
lanym, blisko Ostroroga i 
przystanku tramwajowego 
sprzedam bezpośrednio re- 
flektantowi. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8916g.

Za okazane wyrazy 
współczucia, udział w 
pogrzebie, za złożone 
liczne wieńce i kwiaty 
na grobie naszego uko­
chanego syna, brata i 
szwagra, śp.

BOGUSŁAWA 
KUKLI

a w szczególności Wie. 
lebn. Duchowieństwu,
Dyrekcji, 
kładowej 
cownikom 
Tworzyw 
Kolegom,

Radzie Za- 
i Współpra- 

Zakładu 
Sztucznych, 
wszystkim

Lokatorom. Krewnym, 
Znajomym oraz Mgr 
Stawskiemu za piękne 
słowa wygłoszone nad 
grobem składa 
NAJSERDECZNIEJSZE

„BÓG ZAPŁAĆ!” 
RODZINA 

9349?

Willkę na Górczynie sprze 
dam. Wolne mieszkanie 
— pokój z kuchnią. Po­
znań, Strzelecka 27 m. 8. 

8938?

Zguby
Zgubiono legitymację stu­
dencką Politechniki Po­
znańskiej nr WBM 6671 na 
nazwisko Andrzej Ławni­
czak.
Dnia 7 lutego br. zginął 
pies owczarek alzacki- 
wilk. grzbiet czarny pod­
palany szaro-rudy. Kto 
może udzielić informacji, 
proszony o zgłoszenie. Po­
znań. Zielona 7 m. 3. 9236g
Zgubiono portfel zawiera­
jący prawo jazdy. Włady­
sław Szulc, Bukowiec Gór 
ny. pow. Leszno. 4870p

Różne
Posiadam 50.000 zł, własny 
lokal 1 koncesję przemy­
słową. Przyjmę poważne­
go udziałowca z kapita­
łem od 100.000 do 30O.0OO zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9082g.
Krewnym i Znajomym, 
którzy z okazji naszego 
jubileuszu dali wyraz pa­
mięci i życzliwości, tą dro 
gą składamy serdeczne po 
dziękowanie Pruchniewi- 
czowie, Września, Jedno-
ści 9. 8892g
Potrzebny kierowca z kon 
cesją na taksówkę. Zgło­
szenia Poznań. Albańska
8 (działki). 8910g
Poszukuję pożyczki od 
8—10 tys. z. na 3 miesiące. 
Warunki korzystne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 8918g.
Posiadam 40.0ft0 zł przy­
stąpię do spółki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8920g.

Matrymonialne
Rozwiedziona szuka kan­
dydata na męża do lat 60. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8673g.
Lekarz lat 34, dobrze sy­
tuowany, wzrost średni po 
zna lekarkę w celu matry 
monialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8707g.
Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29 zawiadamia za­
interesowane Panie, że 
przedstawiciel Biura’ wy­
jeżdża do Australii w po­
czątkach marca br. w spra 
wach kojarzenia mał­
żeństw, Biuro czynne w 
dni powszednie w godz.
15—19. «676g



Uwaga - okazja!*

w

Samochód osobowy, 
pralki, telewizory, ra­
dia, 
motocykle, maszyny do 
szycia, 
inne przedmioty marzeń 
zamian za parę kilo sta

rych szmat lub makulatu­
ry. Jak? Wystarczy odnieść 
je do najbliższego punktu 
skupu i uzyskać kupon kon 
kursowy.

Nie omijaj okazji.
Trud niewielki — szan­

se duże.
Szczegóły w afiszach.

Poznań odświeży się przed Targami
przygotowania do otwarcia
* MTP już się rozpoczęły. 

Nie wiele zresztą pozostało 
czasu. W ciągu trzech miesię­
cy trzeba wykonać sporo za­
dań, by „odświeżyć” Poznań.

Najpierw o zieleni, która 
tak wiele dodaje uroku mia­
stu. Do końca maja br. zosta­
nie uporządkowany Park Lu­
buski od strony ul. Marchlew 
skiego. Wszystkim parkom i 
skwerom przybędzie 400 no­
wych ławek. (W ub. roku by­
ło ich 800.) Jest więc nadzie­
ja, że będzie można bez ko-

munalnej ma zamiar przejąć 
funkcję organizatora parkin­
gów przy Dworcu Zachodnim 
i między ul. Zwierzyniecką a 
ul. Świerczewskiego oraz usta 
wić 30 nowych drogowskazów 
i 40 słupków sygnalizacyj 
nych.

Realizacja tych zamierzeń 
ma nie tylko przyczynić się do 
ładniejszego wyglądu Pozna-
nta, także ułatwić poru-
szanie się po mieście wszyst-
kim przyjezdnym. (an)

Wielkopolskie drogi w 1958 r.

Otrzyma miano

Powstańców Wielkopolskich
W czasie środowej konferen 

cji prasowej poinformowano
poznańskich dziennikarzy 
niecodziennej uroczystości, 
ka czeka harcerzy Hufca

O

Poznań Stare Miasto.
dniu. 1 marca br. zostanie

IV
W 

na-
dane mu miano Powstańców 
Wielkopolskich 1918/19 r. Roz 
kaz Komendanta Chorągwi 
wyróżnia ten Hufiec za świet-

zostanie przekazany Hufcowi IV 
sztandar ufundowany przez Za­
rząd Okręgu ZBoWiD. Dwunastu 
nowoprzyjętych harcerzy złoży 
przyrzeczenie. Odtąd dzień wybu­
chu Powstania będzie dorocznym 
świętem Hufca. Harcerze będą 
mieli prawo nosić zieloną rozetkę 
powstańczą. Najwyższym wyróż­
nieniem ma być rozetka srebrna.

ne wyniki w wyszkoleniu.
Hufiec (przed wojną tylko jed
na drużyna
Jagiełły) ma

im. Władysława 
tradycje w za-

kresie stałych kontaktów z 
weteranami Powstania. Pier­
wszy po wojnie nawiązał ści­
słą więź ze środowiskiem po­
znańskim. Informujący o tym 
dziennikarzy komendant Huf­
ca hm. Tadeusz Wesołowski 
był uczestnikiem Powstania 
Wielkopolskiego.

Jednocześnie w tym samym dniu

Uroczystość nadania nazwy Huf­
cowi jak i wręczenia sztandaru od 
będzie się o godz. 11 w sali Domu 
Żołnierza. Oprócz przemówień o- 
kolicznościowych, odczytania roz­
kazu, przewidziany jest referat 
prof. dr. GROTA na temat historii 
Powstania 1 udziału w nim har­
cerzy. Przybędą też delegacje 
ZBoWiD i jednostki Wojsk Lot­
niczych z pocztami sztandarowy­
mi. Po akademii, zakończonej wy­
stępem chóru mgr. Kurczewskie­
go, nastąpi wymarsz Hufca przed 
tablicę pamiątkową na ul. Rataj­
czaka, celem złożenia wieńca.

(emp)

Luty Imieniny

26 Aleksandra

Słońce:

czwartek wsch.: g. 6.30
zach.: g. 17.09

17.50 — 
„Jutro 
skiej”;
18.35 — 
utwory

melodie rozrywkowe; 18.10 
w Filharmonii Poznań- 

18.25 — audycja aktualna;
muzyka i aktualności; 19 
klawesynowe; 19.20 — ma-

gazyn „Millenium”; 19.50 — Jan
Maklakiewicz: 2 fragmenty z III

Teatry

suity z 
20.27 — 
koncert 
21.30 — 
nem”;

baletu „Złota kaczka”; — 
kronika sportowa; 20.40 — 
Ork. PR w Krakowie; — 

„Dyskusja przed mikrofo-
22.05 Międzynarodowy

OPERA — godz. 19 „Turandot”; 
POLSKI — g. 19 „Wesele”; NOWY 
— przedstawienie odwołane; O- 
PERETKA — g. 18.30 „Bal W Sa- 
voyu”; SATYRY — g. 20 „Diabeł”; 
MARCINEK — g. 11 „Ballady” — 
A. Mickiewicza.

Uniwersytet Radiowy; 22.15 — mu­
zyka taneczna; 22.47 — z cyklu: 
„Wieczory antyczne” — „Zarys 
sztuki wojennej”; 23.07 — wieczor­
na aud. kameralna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30 (P), 20, 22, 23.50.

lejek korzystać z odpoczynku 
w parkach. Do 1 czerwca pow 
stanie zieleniec przy ul. Masz 
talarskiej. Najważniejszą jed­
nak „inwestycją" dla pozna­
niaków i gości targowych bę­
dzie uporządkowanie ośrodka 
w Strzeszynku. Na ten cel Za­
rząd Zieleni Miejskiej prze­
znacza ok. 800 tys. zł.

W pierwszym kwartale br. 
miasto otrzyma 3000 nowych 
pojemników do śmieci, a w 
drugim dalsze 2000. Dzięki te 
mu przestaną rosnąć góry śmie 
ci na podwórzach. Wydział Go 
spodarki Komunalnej stara się

‘ również o kilka wozów bez- 
pylnych (do wywożenia śmie­
ci) i polewaczek ulicznych. 
Jak na razie wszystko wska­
zuje na to, że starania nie 
pójdą na marne i Poznań za­
miast 6 będzie miał 16 nowych 
wozów bezpylnych.

Dużo do Targów zmieni się 
na lepsze w komunikacji miej 
skiej. Przede wszystkim ru­
szy 14 autobusów, 1 trolej­
bus, 1 wóz silnikowo-tramwa 
jowy i 3 przyczepki, które do 
tego czasu zostaną wyremonto 
wane. Wszystkie główne przy 
stanki tramwajowe doczekają 
się tablic z numerami wozów 
i ich trasą. (Obecnie są tylko 
rozkłady jazdy). Do maja prze 
prowadzony będzie remont to 
rów na ulicach: Dąbrowskie­
go, Strzeleckiej i przy placu 

j Wiosny Ludów, w kierunku 
uL Strzeleckiej.

W kilku punktach miasta 
j projektuje się jeszcze przed 
Targami założenie jarzenió­
wek m. in. na ulicach: War­
szawskiej łącznie z Chwali- 
szewem, Bydgoskiej, Zawa­
dach, Dzierżyńskiego od Ryn­
ku Wildeckiego do Traugutta, 
Przemysłowej od Towarowej, 
placu Wielkopolskim, Działo­
wej do Północnej i Moście 
Dworcowym. Być może jarze­
niówki zabłysną także na ul. 
Garbary i Pl. Bernardyńskim.

Remonty bieżące i konserwa 
cje ulic wykonywać będą eki­
py dzielnicowej służby drogo­
wej. Obecnie w 5 dzielnicach 
zatrudnionych jest ok. 80 pra 
cowników.

Do czerwca ma być ukończo 
na ulica łącząca miasto z lot­
niskiem. Roboty na odcinku 
1500 m są w pełnym toku i po 
chłoną ok. 1,5 min. zł.

Tyle o przygotowaniach. Mo 
żna jeszcze dodać, że w tym 
roku' Wydział Gospodarki Ko-

Wznowienie
»Bjona Cygańskiego*

W niedzielę, 1 marca Opera
wznawia po blisko rocznej przer-
wie „Barona cygańskiego' Jana
Straussa pod kierownictwem mu­
zycznym dyrektora Zdzisława Gó­
rzyńskiego.

W głównych rolach wystąpią: 
Antonina Kawecka, Felicja Kuro- 
wiak, Dorota Seremak, Maria Di- 
dur-Załuska, Józef Prząda, Witold 
Szpingicr, Radzisław Peter, Bog­
dan Ratajczak, Juliusz Bieńkowski.

„Co przedstawia 
to zdjęcie?14

W niedzielnym wydaniu „Głosu” 
z dnia 15/16 bm. zamieściliśmy re­
produkcję fotografii, zachęcając 
naszych czytelników do odpowie­
dzi na pytanie określone w tytule. 
Błyskawiczny konkurs cieszył się 
dużą ilością odpowiedzi. Są one 
najrozmaitsze: wycinek materiału 
na sukienkę, tapeta, dywan, an- 
drut. Tymczasem zdjęcie przedsta­
wia oszronioną siatkę drucianą. 
Jakie to proste, prawda?

Nagrody książkowe wylosowali: 
Zbigniew Rozynek — Rakoniewice, 
pow. Wolsztyn, ul. Pocztowa 13, Ro 
man Kucharzewskl — Łomnica (Je 
lenia Góra), ul. Kolejowa 14; Jad­
wiga Szajek — Buk, ul. Gen. 
Świerczewskiego 16 i Ewa Trafiń-
czyk — Poznań, Słowackiego

Stan dróg i sytuacja na nich 
w 1958 r. — oto temat ostatnie­
go posiedzenia Komisji Komu­
nikacji i Transportu WRN w 
Poznaniu.

Jak wynika ze sprawozdania 
Woj. Zarządu Dróg Publicznych 
kapitalnymi remontami objęto 
412 km dróg oraz. 3.278 mb. mo­
stów i przepustów drogowych. Na­
leży podkreślić, że większość tych 
robót polegała na modernizacji. 
Jeśli chodzi o remonty bieżące, to 
pochłonęły one ponad 16,5 min. zł. 
Rozpoczęto wymianę starych zna­
ków drogowych na nowe, bardziej 
estetyczne, a cenną innowację sta 
nowiło wprowadzenie na niektó­
rych trasach pasów rozdzielczych 
ruchu. Dzielą one ruch na 2 części 
i wskazują kierunek jazdy z poda 
niem miejscowości. Zadania inwe­
stycyjne wykonano w 99,2 proc., m. 
In. wybudowano 8.137 km nowych 
dróg oraz oddano'do użytku 8 mo­
stów.

Jak w związku z tym zmienił się 
stan dróg? Obecnie wynosi on 7.033 
km (8.058 km o nawierzchni twar­
dej). Nawierzchni twardych nieu- 
lepszonych mamy 2.206 km. Będą 
one z czasem modernizowane. 
Dróg, których stan można określić 
jako dobry — posiadamy 53,7 nroc., 
średni — 37,3, zły — 9 proc. W po­
równaniu do 1957 r. ogólny stan 
nawierzchni twardych zwiększył 
się o 33 km.

Sprawom dróg lokalnych poświę­
cone było sprawozdanie Wydz. Ko 
munlkacji Drogowej. W zakresie 
robót inwestycyjnych wykonano 
9.355 km dróg bitych i oddano do 
użytku 7 mostów', zaś w ramach ro 
bót konserwacyjnych m. in. odno­
wiono ponad 160 km nawierzchni 
twardej.

Poważne sa efekty czynu społecz 
nego: 38.893 km dróg bitych, ponad 
81 km — ulepszonych, 13 nowych 
mostów itd. Wartość prac społecz­
nych wynosi ponad 36 min. zł.

Stan bezpieczeństwa na drogach 
zreferował kierownik Inspektoratu 
Drogowego KW MO. Jak wiemy 
mimo bardzo energicznej, zarówno 
represyjnej jak i profilaktycznej, 
działalności milicji bilans wypad­
ków jest bardzo niekorzystny. W 
1525 katastrofach zginęło bowiem 
119 osób, a 1.192 odniosły obrażenia. 
Charakterystyczne, że ilość wy­
padków wzrasta u nas niepropor­
cjonalnie do ilości wypadków wr 
całym kraju. MO stosuje surowe 
represje. W ub. roku interwenio­
wano w 233.268 (!) wykroczeniach. 
Mimo tego postanowiono zwiększyć 
wysiłki.

W tzw. akcji styczniowej ukara­
no mandatami ponad 28 tys. użyt­
kowników' dróg. Rozpoczęto długo­

trwałą akcję, zmierzającą do pod, 
niesienia kultury jazdy. Wreszcie 
stosuje się „formę zawstydzania” 
(pocztówki - zawiadomienia o wy­
kroczeniach, wysyłane do zakładów 
pracy, szkół, rodziców).

Rezultaty są już obecnie widocz­
ne. Znacznie mniej wozaków i ro. 
werzystów jeździ bez świateł. War. 
to też podkreślić, że coraz częściej 
zdarzają się dni, w których nic ma 
ani jednego wypadku, (ak)

„Koziołki"
W dodatkowym losowaniu 93 

Poznańskiej Gry liczbowej „Ko­
ziołki” 24 bm., nagrody pieniężne 
po I.000,~ zł przypadły w następu­
jących punktach odbioru na nu­
mery banderoli:

6 — 81463 73 — 133396 178 — 4773
9 — 71156 75 — 78451 184 — 49793

11 — 143042 78 — 109S18 195 — 83451
13 — 84331 89 — 37572 198 — 31967
19 — 22188 91 — 226402 201 — 57S87
23 — 161192 101 — 82856 205 — 1274
26 — 45535 111 — 21057 220 — 66768
30 — 101310 134 — 23584 223 — 30771
43 — 12573 136 — 22988 231 — 37850
44 — 97440 142 — 14760 236 — 42049
46 — 187006 147 — 220000 259 — 80320
50 — 225047 151 — 176007 261 — 77129
60 — 125212 168 — 12989 267 — 13665
66 — 123372 174 — 33001 287 — 2195
71 — 196430 176 — 59215 294 — 5766

Wygrane wypłacają wszystkie od 
działy PKO na terenie wojewódz­
twa poznańskiego, począwszy od 
27 bm.

Nagrody rzeczowe padły na nu­
mery:
39 — 74695 (Poznań) — pralka e- 

lektryczna;
44 — 97500 (Poznań) — rower t 

Importu;
64 — 98600 (Poznań) — radiood­

biornik „Sonatina”;
161 — 27217 (Nekla) — motorower;
190 — 21262 (Drawsko) — rower — 

„Turysta”;
236 — 42223 (Bojanowo) — zegarek 

na rękę „Pobieda”.
Losowanie 94 Poznańskiej Gry 

I.iczbowej „Koziołki” odbędzie się 
l marca br. o godz. 12.30 w Słupcy 
na Rynku.

Jako dodatkowe nagrody zosta­
ną rozlosowane pomiędzy uczest­
ników tej gry: motocykl WSK 125 
ccm; pralka elektryczna; rower z 
importu; radioodbiornik; kupon 
materiału na ubranie 100 proc, i 
zegarek na rękę.

Kina Telewizja
APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 

i 20 „Orzeł” (polski, 14 1.); RIAL- 
TO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 
„Gorzkie zwycięstwo” (franc.-ame­
rykański, 14 1.); MUZA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Huzarzy” (fran 
cuski, 18 1.); WARTA — g. 10—20 
„Zbuntowana” (ang., 14 1.); GWIA­
ZDA — g. 10.30 i 13 „Porucznik Ra­
koczego” (węg., 12 1.), g. 15.30, 13 
i 20.15 „Ostatni strzał” (polski, 18 
1.); PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 
„Klub kobiet” (franc., 16 lat); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Gość z zaświatów” (fran 
CUSki, 12 1.); DOM KULTURY MO 
— g. 15, 17 i 19.30 „Czarujące isto­
ty” (franc., 18 1.); MINIATURKA 
— g. 15.45, 18 i 20.15 „Zadzwońcie 
do mojej żony” (czesko-polski, 16 
1.); WOJSKOWE — nieczynne; 
SCALA — g. 16—20 „Cyrano de Ber 
gerac” (ameryk., 12 1.); TĘCZA — 
g. 16 „Zakazane piosenki” (polski, 
7 1.); g. 18 i 20 „Uwodziciel” (węg. 
18 1.); OSIEDLE — g. 16—20 „Sza­
tan zazdrości” (NRF, 16 1.); MAL­
TA — g. 16—20 „Historia jednego 
myśliwca” (polski, 14 1.); HUT­
NIK — g. 16.45, 19 „W obcym kra­
ju” (jug., 14 1.); PIAST — g. 19 
„Proszę ostrzej” (czeski, 7 1.); — 
ZNICZ (Luboń) — g. 19 „Dom, w 
którym żyjemy”; WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 19.15 „Para­
graf i miłość” (hind., 14 I.); FOTO 
PLASTIKON — g. 9—21 „Cejlon”.

17 — program dla dzieci; 18.10 — 
tele-rozmaitości; 18.45 — Polska 
Kronika Filmowa; 19.05 — rep. 
film, z narc. mistrz. Polski; 19.15 — 
krzyżówka z papugą; 19.30 — dzień 
nik telewizyjny; 20 — poezja Ro­
berta Burns’a; 20.30 — rep. telew. 
„Świadome macierzyństwo”; 21 — 
Teatr Telewizji „Kaszmirowy 
szal” — komedia; 21 — „Pamięci 
Anny Frank”.

Jan L, ul. Pstrowskiego. — O sa-
‘ ' najlepiej zwrócićdeonki można

Zarządu Rolnictwsię do Woj. ------- .
przy WRN, ul. Towarowa, pok. 37.

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia Zw. Radź.; 16.05 
aud. aktualna; 16.15 — koncert or 
kiestry Łódzkiej Rozgł. PR; — 17 
aud. dla młodzieży szkolnej; 17.30 
muzyka i aktualności; 18.20 — kon­
cert życzeń; 19.26 — wiad. sport.;

19.30 — rytm i piosenka; 21.05 --z 
cyklu: „Opera w przekroju”; 22 — 
spotkanie z aktorami; 22.30 — mu­
zyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16. 
19, 21, 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — aud. 

dla dzieci; 16 —
słowno-muzyczna 
„Opowieść o Mo-

niuszce”; 16.45 — aud. pt. „Wielko 
polska w Powstaniu Stycznio- 
wym”; 17.05 — aud. dla dzieci z 
cyklu: „Nasza kronika”; 17.35 — 
aud. publicystyczna; 17.45 — sport;

Koncerty
AULA UAM — g. 19.30 — recital 

Witolda Małcużyńskiego.

CYRK „BUSCHA” (MTP, hala 
nr 16 — ul. Śniadeckich, telefon 
622-02) — g. 19.

Dyżury pełnią:
SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU 

SIA (chir.-interna) ul. Walki Mło­
dych 7, teł. 98-56; APTEKI: Dzier­
żyńskiego 144, Głogowska 47, Ostro 
roga 6, Dąbrowskiego 76, Rynek 
gródecki 1, 23 Lutego 18, Główna 
53.

(1401)
J. Kozłowski, F. Pawlicki - Lu­

boń, K. Lepell. — Na list odpowie 
nasz prawnik.

L. Nowak, ul. Niska. — List prze 
kazujemy wg kompetencji do DRN 
Jeżyce. (1409)

Machowiak, Bydgoszcz. — W W a 
szym mieście istnieje gazeta miej­
scowa, tam też należy zamieścić 
recenzję z wystawy. (1407)

A. Jabłecki, Poznań. — Cieszy 
nas bardzo, że zadowolony Pan z 
odpowiedzi. Odwzajemniamy po­
zdrowienia. (1406)

Jan Warchołek. ul. Dzierżyńskie­
go. — W sprawie wysyłki książek 
za granicę radzimy pójść do Urzę­
du Celnego Poznań - Dworzec To­
warowy (teł. 33-61). (1405)

Wł. Skwerus. — Instytucja może, 
ale nie musi wypłacić Panu 13 pen 
sję. Zależy to od uchwały całej za 
togi, w której na specjalnym zebra 
niu, zostaną określone warunki 
wypłaty trzynastej pensji.

Sprawa budowy 
sztucznego lodowiska 
—• ruszyła

j Komisja techniczna przy Społecz 
' nym Komitecie Budowy Sztuezne- 
■ go Lodowiska w Poznaniu, poważ- 
i nie zakrzątnęła się w sprawach 
I związanych z budową wspomnia- 
1 nego obiektu. Prace podzielono na 
trzy etapy: pierwszy polega na 
tym, by jak najwcześniej wykoń­
czyć płytę lodowiska oraz urządze­
nia dla produkcji lodu; drugi etap 
— to budowa trybun, kawiarni, 
szatni, magazynów itd., a trzeci — 
pokrycie całego obiektu dachem z 
plastyku.

Dokumentację przeprowadzi Biu­
ro Architektoniczne Budownictwa 
Przemysłowego w Poznaniu.

Niebawem rozpocznie swoje czyn 
ności komisja finansowa i propa­
gandowa. W przyszłym tygodniu 
liczniejsza delegacja członków Ko­
mitetu uda się do Torunia, calem 
zwiedzenia tamtejszego lodowiska. 
Komitet w Poznaniu pragnie się 
ewentualnie oprzeć o dokumenta­
cję pomorskiego lodowiska, (p)

Dziś pierwszy dzień 
bokserskich mistrzostw 
Wielkopolski

Dziś o godz. 17 rozpoczną się w

INFORMUJEMY
Wieczór autorski Karola Bunscha 

odbędizie się 27 bm. o godz. 18 w 
Klubie Zw. Zaw. Pracowników Po 
agrafii przy ul. Inżynierskiej 10. 
Wstęp wolny.

Związek Bojowników o Wolność i 
Demokrację Zarząd Oddziału Grun 
wald zwołuje zebranie przedwybor 
cze na 27 bm. o godz. 18 w Szkole 
Podstawowej nr 9, przy ul. Łuka­
szewicza i narożnik ul. Caliiera.

Kierownictwo Studium Fizyki 
dla Pracujących przy UAM w Poz­
naniu przyjmuje ogłoszenia ' zapi­
sy na nowy roik akademicki 1959/60 
kandydatów chcących studiować 
fizykę zaocznie. Szczegółowych in-
formacji udziela Sekretariat 
dium w Poznaniu, ul. Fredry 
Coli. Maius, III ptr., pok. 10.

Stu- 
10 —

W ramach uroczystości roku Ju­
liusza Słowackiego, kierownictwo 
Młodzieżowego Domu Kultury w 
Poznaniu organizuje 2. III. br. o

godz. 17 w sali Państwowej Operet 
ki, ul. Niezłomnych 1 wieczornicę 
dla młodzieży szkolnej, na którą 
złożą się: odczyt, recytacja oraz zo 
staną wystawione fragmenty Bal­
ladyny J. Słowackiego w wykona­
niu uczestników pracowni drama­
tycznej MDK. Bilety do nabycia w
szkołach oraz
MDK.

Sefk.retariacie

Prezydium DRN Poznań - Jeżyce 
komunikuje, że VIII sesja DRN od­
będzie się 2 marca o godz. 9 w sali 
konferencyjnej Przychodni Obwo­
dów o-Rejonowej przy ul. Mickie­
wicza 31. Tematem obrad — spra-

ha>li Grunwaldu przy ul. Marceliń- 
skiej pierwsze walki tegorocznych 
rozgrywek o mistrzostwo Wielko­
polski seniorów.

Ogółem do turnieju, którego fi­
nały odbędą się w niedziielę (o go­
dzinie 11) zgłosiło 8 klubów 99 pię­
ściarzy. Najwięcej zawodników 
zgłosili: Grunwald — 21, Budowla­
ni 18, Polonia Pz. — 13, Prosną i 
Olimpia po 12 itd. Brak jeszcze zgło 
szeń m. in. Ostroyii i leszczyńskiej 
Polonii.

Tytułów mistrzowskich bronić bę 
dą w wadze średniej Trąbka (Bud.) 
i w wadze ciężkiej — Drewo (Pol. 
Pz.).

Dzisiejsze pojedynki potrwają 
około pięć godzin, (p)

wozdanie z działalności 
blokowych oraz m. in. 
i powołanie członków 
orzekającego.

komitetów 
odwołanie 
kolegium

Poznański Oddział Polskiego To­
warzystwa Filozoficznego oraz Ko­
misja Nauk Społecznych PTPN za­
praszają na zebranie naukowe z od 
czytem prof. dr. K. Górskiego pt. 
..Filozofia dziejów na Zachodzie”. 
Zebranie odbędzie się 27 bm. o go-

: Komunikaty
KS Warta w Poznaniu — 7 marca 

o godz. 17.30 odbędzie się walne ze 
branie klubu w sali konferencyj­
nej I-ICP przy ul. Dzierżyńskiego 
215 (wejście do Klubu Fabrycznego 
— II ptr.). Porządek obrad przewi­
duje m. in. zmiany statutu klubu, 
wręczenie odznak honorowycV Xlu 
bu i wybory zarządu

dżinie 18 w sali posiedzeń PTPN.t 
ul. Lampego 27/29. Wstęp wolny.

Polski Związek Motorowy - Ó- 
kreg Poznański. — Roczne zebranfie 
sprawozdawcze — 1 marca br. . o 
godz. 19 w świetlicy Prezydium Ra 
dy Narodowej m. Poznania.

W sprawie TeodoraCzekamy na Godota
Tak się złożyło, że przez kilka ostatnich dni byłem 

„nieczynny'' (grypa) i stąd też cały „bój o Aniołę’’ 
śledziłem z bezpiecznej odległości. Tymczasem w myśl 
zasady samarytańskiej, odwiedził mnie jeden z redak­
cyjnych kolegów (zna się na sporcie, tyle co wilk na 
gwiazdach — jak twierdzi popularny „kaktusiarz” — 
thn), z którym dość długo dyskutowaliśmy na wymie­
niony wyżej temat. W pewnym momencie mój przyjaciel 
zapytał mnie:

— Słuchaj, za co aresztowano na 6 miesięcy tego 
Anioła?

Myślałem, że w pierwszej chwili spadnę z tapczanu. 
Później jednak zrozumiałem, że mój rozmówca w swej 
sportowej niewiedzy wziął 6-miesięczną dyskwalifikację 
za... areszt i przekręcił nazwisko popularnego piłkarza.

— Więc dyskwalifikuje się tego piłkarza, za to, że 
chce kopać piłkę w innej drużynie? — spytał mnie.

Dajmy jednak spokój rozmowie.
W każdej redakcji sportowej 

poznańskich dzienników znajdują 
się sterty listów. W listach tych 
Czytelnicy, kibice sportowi, doma­
gają się, by naprawiono krzywdę 
Teodorowi. Jak stwierdziłem wyżej, 
listy są prawie jednobrzmiące: 
„TEODOROWI WYRZĄDZONO 
KRZYWDĘ”. Ktoś więc się tutaj 
myli? Czy kibice, którzy kierują 
się sympatią do popularnego pił­
karza? A może też Zarząd KKS 
Lech zbyt na gorąco rozpatrzył 
sprawę.

W piśmie do Teodora Anioły, 
wysłanym przez KKS Lech znaj­
duje się bowiem wiele stwierdzeń, 
z którymi z odległości czasu, po 
wielokrotnej wymianie zdań, trud­
no mi jest się zgodzić. Pisze się 
tam między innymi, że Zarząd 
karając 6-miesięczną dyskwalifi­
kacją, kierował się między innymi 
zasługami Teodora. To znaczy, że 
gdyby nie wielkie zasługi bądź co 
bądź mistrza sportu, to zdyskwali­
fikowano by go — dożywotnio!

Osobiście bardzo uderzyło mnie 
jeszcze jedno twierdzenie działa­
czy Lecha na konferencji praso­
wej, że Anioła aż 3 miesiące w 
roku nie pracował. Rachunek 
zresztą prosty: 1 mieląc urlopu, 
1 miesiąc obóz i 1 miesiąc leczenie 
sanatoryjne. No cóż, zgadza się, 
ale pierwszy urlop należy się nor­
malnie. Następne dwa, to nabie­
ranie kondycji przed rozgrywka­
mi (dobra forma piłkarzy przecież 
jest niezbędna) oraz leczenie po­
tłuczonych kości (na zdrowiu za­
wodnika też chyba Lechowi zale­
żało, gdyż w przeciwnym razie 
występując z niewyleczoną kon­
tuzją, naraziłby klub na stratę 
punktów)

Sprawa dalsza. Zarzuca się, że 
Teodor korzystał z wszystkich przy 
wilejów klubowych oraz, że pod­
pisał kwestionariusze paszportowe, 
mimo iż nosił się z zamiarem odej­

ścia z Lecha. Osobiście, bardziej 
potępiłbym Aniołę, gdyby właśnie 
wyjechał do Belgii a potem od­
szedł. Wydaje mi się, że tutaj 
właśnie działacze Lecha nie dopa­
trzyli się wysokiego morale swego 
zawodnika, a co do korzystania z 
urządzeń sportowych, to za to 
„ciężkie” przewinienie należałoby 
chyba ukarać Teodora co najmniej 
odebraniem tytułu mistrza sportu, 
jeżeli już nie... mieszkania. O co, 
Panowie Lechici, ta cała burza? 
Czy aż tak wielkim przewinieniem 
jest fakt, że Teodor kopał Waszą 
piłkę na Waszym stadionie w mo­
mencie, kiedy nosił w sercu „wro­
gi” zamiar przejścia do Warty? 
Tak samo zresztą było z pójściem 
na trening do innego klubu. Prze­
cież zawodnik ten lojalnie uprze­
dził swe władze. Wydaje nń się, 
że można było znaleźć tu okolicz­
ności łagodzące.

Sądząc po wielu listach, dysku­
sjach z działaczami, sprawy Anioły 
absolutnie nie uważa się za zakoń­
czoną. Sportowa opinia' publiczna 
Poznania oczekuje decyzji władz 
piłkarskich i Poznańskiego Komi­
tetu Kultury Fizycznej. Decyzje 
te jednak, jak przysłowiowy Go­
dot, nie przychodzą...

Włodzimierz OFIERSKI
P. S. Pozostaje jeszcze jeden za­

rzut Lecha w stosunku do Anioły. 
Mianowicie, że Teodor w swych 
wypowiedziach w prasie stwierdził, 
iż Lech nie jest w stanie zapewnić 
odpowiednich warunków pracy i 
płacy, ani też zabezpieczyć na przy 
szłość zawodu. Uprzejmie komuni­
kuję, że Teodor na ostatnim z nim 
spotkaniu swoje wypowiedzi w 
prasie potwierdził i zdementował 
zarzut prezesa KKS Lech, mgr. Dę 
bickiego, który stwierdził, że Teo­
dor powiedział, iż wywiad w „Ex- 
pressie” zawiera tylko 35 procent 
prawdy. Zdaniem Anioły wywiad 
jest w zupełności prawdziwy.

W. O.
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